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Piątek, 29 Listopada 1895, 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 

 atracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 

(rankować. 

Reklamacye otwarte wolne od cplaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88, 


| 
| 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, pólrocznie 8 zł, kwartalnie 


4 zł, miesięcznie 1 zl. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, 
miesięcznie 1 zl Prenumerata zagraniczna: 


3 zl, 


pólrocznie 6 zł, kwartalnie 
W Niemczech 1 zl 60 et. mie- 


sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki", 


dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», 


otrzymają 


calo- i pólroczni abcnenci kezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dapłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
22 listopada b. r. nadać najmiłościwiej pierw- 
szemu koniuszemu Swemu generał-majorowi 
Adamomi z Berzevicze i Kakas - Lomnitz 
Berzeviczyemu godność tajnego radcy 
z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. aat Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
listopada b. r. zezwolić najmiłościwiej posia- 
dającemu tytuł i charakter szefa sekeji radey 
Dworu w e. k. wspólnej najwyższej Izbie obra- 
chunkowej, Henrykowi Komarkowi na wła- 
sną jego prośbę przejść w stan stałego spo- 
czynku i przy tej sposobności polecił wyra 
zić mu Najwyższe uznanie za jego wielole- 
tnig, “znakomitą i skuteczną służbę. 


Dnia 27 listopada b. r. wydano i roze- 
słano z c. 5. nadwornej i państwowej dru- 
karni w Wiedniu LXXXI i LXXXII zeszyty 
Dziennika ustaw państwa w wydaniu niemie- 
ckiem. 

Zeszyt LXXXI zawiera : 

Nr. 174. Rozporządzenie Ministerstwa rolnietwa 
z dnia 11 listopada b. r., mocą którego 
zastąpiono nowemi postanowieniami rozpo- 
rządzenia Ministerstwa rolnictwa z dnia 
24 kwietnia 1872 (Dz u. p. nr. 61), 
dalej z dnia 20 lutego 1886 (Dz. u. p. 
nr. 31) i z dnia 4 marca 1892 (Dz. u. 
p. nr. 48), eo do okręgów i stanowisk 
wyznaczonych dla urzędników rewirowych. 
Zeszyt LXXXII zawiera : 


Nr. 175. Rozporządzenie Ministerstwa rolnictwa 
z dnia 18 listopada b.r., w sprawie egza- 
minów praktycznych dla prawniczo-admi- 
nistracyjnej służby przy administracyi dóbr 
skarbowych i funduszowych. 

176. Obwieszeżeuie Ministerstwa skarbu 
z dnia 19 listopada b. r., w sprawie usta- 
nowienia po jednym urzędzie podatkowym 


Nr. 


i sądowo-depozytowym w Delatynie, Ska- 
winie, Niepołowicach Budzanowie, No 
wemsiole, Mlówce i Żabin. 


Nr. 177. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 21 listopada b. r., wzglę- 
dem urządzenia sądu powiatowego w Ottynii. 

Nr. 178 Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 21 listopada b.r., wzglę- 
dem urządzenia sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 listopada. 


W tym krótkim czasie, jaki upłynął od 
chwili gdy p. Minister spraw zagranicznych br. 
Gołuchowski dał inicyatywę do zawarcia po- 
między wszystkiemi mocarstwami europej- 
skieuwi porozumienia w rzeczach Turcji, usi- 
łowano podwakroć zakłócić to porozumienie 
i tem samem wywołać napowrót zaniepo:o- 
jenie zażegnane szczęśliwie akcgą podjętą z 
Wiednia. Naipierw puszezono w obieg po- 
głoskę, że Niemcy przeszkadzają urzeczywi- 
stnieniu myśli Ministra hr. Gołuchowskiego, 
a w krótea potem rozgłoszono, że Rossya 
odrzuciła sformułowane propozycye gabinetu 
wiedeńskiego. Obecnie wiadomo jnż iż w 
pierwszym wypadku chodziło o wzbudzenie 
nieufności, eo także dawniej próbowano, pomię- 
dzy dwoma mocarstwami uważanemi za przed- 
murze pokoju, a co się tyczy drugiej wersji, 


Jednorazowe ingeraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wylącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis, 


tersburga, że ostatecznie "TIEGEREZEST NE prae a WAMI a A uważać kwe- | przeszkodzie sprężystemu działaniu i unie- 


styę tę za zupełnie wyjaśnioną. Machinacye te 
należą już zresztą do przeszłości a opinia 
publiczna widzi teraz jasno, że nawet owe 
zastrzeżenia, jakie poczyniono tu i owdzie 
przed przyjęciem propozycyi wiedeńskich, zo- 
stały pomyślnie załatwione Dobre porozu- 
mienie wszystkich sześciu mocarstw, jak do- 
wodzi tego esła działalność dyplomacyi euro- 
pejskiej nad Bosforem, jest już faktem do- 
konanym i w tej mierze nie zachodzi ni- 
gdzie najmniejsza wątpliwość. 

Ożywiona nadzwyczaj w ostatnich cza- 
sach akcya dyplomatyczna gabinetów sześciu 
wielkich państw w sprawie wchodniej, wy 
dała przedewszystkiem ten przyjęty wszędzie 
z uczuciem rzetelnego zadowolenia rezultat, 
iż odjęto podstawę przypuszczeniu, jakoby 
zaburzenia w państwie padyszacha, mogły 
sprowadzić poważne komplikacye pomiędzy 
mocarstwami europejskiemi. Niemałem uspo- 
kojeniem dla wszystkich jest to także, że ca- 
ła dyplomacya jest bezustannie jakby na 
czatach. Ale bo też wiele ma przed sobą 
pracy. Nadchodzące ciągle wiadomości o gro- 
nych zajściach w azyatyckich prowineyach 
Turcyi wskazują aż nadto Jasno, w jak tru- 
dnem położeniu znajduje się sułtan. Nikt nie 
powątpiewa o dobrych jego chęciach, o szcze- 
rej woli powodowania się życzliwemi radami 
ambasadorów, jednakże brak dotąd dowodów, 
czy także będzie posiadał środki i siły do 
poskromienia i zgniecenia rewolucyjnych ru- 
chow- Jak na teraz płomień szerzy się w 
Azyi Mniejszej a umysły ludności matome- 
tańskiej są tam tak samo wzburzone jak ehrze 
ściańskiej. Ambasador rossyjski Nelidow z 
takim samym negatywnym skutkiem usiłuje 
wpłynąć na Armeńczyków, jak W. Porta na 
Kurdów. Rokosz tych drugich uważany jest na- 
wet za niebezpieczniejszy niż tamtych. Po 
wszechnem mniej więcej jest zdanie, że suł 
tanowi niezabrakłoby dostatecznych sił zbroj- 
nych do stłumienia zaburzeń, gdyby w ka- 
sach państwowych znajdowały się zapasy, 


to zaprzeczono jej tak kategorycznie z Pe- | lecz właśnie brak pieniędzy stoi głównie na 


= mm 
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możliwia zastosowanie takich zarządzeń, któ- 
reby dawały rękojmię rychłego przywrócenia 
spokoju i porządku. 

Brak tej rękojmi a niemniej obawa aby 
to co się dzieje na prowincyi nie znalazło 
prędzej lub później echa w samej stolicy 
państwa, gdzie zresztą daje się uczuwać pe- 
wne wrzenie, zniewoliły ambasadorów do wy- 
stąpienia z żądaniem aby, W. Porta wysta- 
wiła ferman zezwalający każdemu z osobna 
mocarstwu mieć pod ręką na każde zawoła- 
nie zamiast po jednym, jak to bywa w cza- 
sach normalnych, po dwa t. zw. okręta sta- 
cyjne. W. Porta przyjęła niechętnie tę pro- 
pozycyę i usiłowała skłonić ambasadorów do 
zaniechania tego żądania zapewniając, że nie 
ma do niego żadnego słusznego powodu; 
dyplomacya zagraniczna w Konstantynopolu 
wszakże widocznie innego jest zdania bo o- 
piera się przy swojem a jak już kilkakrotnie 
tak i ostatnie jej zbiorowe wystąpienie świad- 
czy dobitnie 14 mocarstwa zdziałają zgodnie, 
solidarnie i w ścisłem z sobą porozumie- 
niu — słowem w myśl zasady wypowiedzia- 
nej w inicyatywie P. Ministra hr. Golu- 
chowskiego. 


Sprawy parlamentarne. 


PDA a 


Zimieszczony wczoraj na tem miejscu 
wedle dzienników wiedeńskich, referat z po- 
siedzenia komisyi budżetowej Izby de- 
putowanych wymaga uzupełnienia. M:anowi- 
cie przemówienie P. Ministra wyznań i o- 
światy barona Gautseha zawiera wiele 
szczegółów, które zasługują na zanotowanie. 
I tak zaraz na wstępie zaznaczył P. Minister, 
iż ogólna liczba zwyczajnych słuchaczów na 
wszystk ich uniwersytetach zmniejszyła się o 
59 Uderzającem jest zmniejszenie się liczby 
uczniów na wydziałach lekarskich, przyczem 
nie bierze się w rachubę uniwersytetu lwo- 


p p A o O p T E e a a 


W SWIAT. 


(Ciąg dalszy). 


PPP 


IV. 


Długą, pogodną jesień przerwała nagła 
śnieżyca, która nadciągnęła z gór w ostatnią 
niedzielę przed Bożem Narodzeniem , i spa- 
dła na Kołczanów. 

Gdy się tak człowiek przez wiosnę, lato 
i jesień napatrzy do syta na zie'one lub żółte 
kasztany po ogrodzie i błoto lub kurz na u- 
leach, i rzecież weselej mu się robi na 
na sercu, skoro ujrzy pulchną., dziewiczą bia- 
łość na ao grubą na stopę, a zdro- 
s pł że a się w niej wytarzać i oczyścić 

z brudu... 

A Pity tem Boże Narodzenie, klejenie 
Szopki z papieru, choinka, wigilia Z kutią,. 
początek zapnst, wieczorki w „Gwieżdzie,* 
tańce u Szelągów, Ranieckich , ” Borajskich 
Dyniewskich, - teatra matorskie.... mój Boże! 

wielu smutnych rzecząch w takich się 


wie chwilach zapomina. ` 
aca Podgórskie miasteczko kolaniw przed- 
łat Stawia się oczom zabłąkanego orła, co nad 


niem przypadkiem przeciągnie, w kształcie 
Wielkiego klucza wiolinowego , zaznaczonego 
udowlami na szarej ziemi. Środkiem mia- 
Steczka zakręca Rudy literę stanowiącą oś 
Uczą; wzdłuż niej biegną po stronach uli 
Suki z mały mi domkami po bokach, przy któ- 
tych widnieją sztachety, ogródki, furty, a gdzie- 
legdzie i wiejskie opłotki. 
, W środku wiolinowego klucza znaj- 
duję się centrum miasta. 
a Tu ujrzysz zacny turysto, gdy cię kie- 
błędny ognik w te strony podstępem za- 


| wiedzie, 


że miasto Koł.zanów nie jest lada 
jaką norą. 

Rudy paradnje tu na przestrzeni pięciu- 
set kroków w oprawie drewnianej niby ma- 
łomiejski gogo w sztywnym kołnierzyku, po- 
dziwiają go w tem przebraniu oprócz wielu 
kamienic prywatnych. gmachy szkoły gimna- 
zyalnej, starostwa i hotelu „pod bialym jele 
njem,“ którego podobizna przedstawiona jest 
siną farbą na szyldzie. Dalej nieco, w środku 
kwadratowego rynku, rozsiada się stary ratusz, 
pamiętejący wiek ubiegły. Otoczyły go do- 
koła kamienice jedno-piętrowe i kilka dwu 
piętrowych , z których najpiękniejsza należy 
do aptekarza, a poznaną być może po wiel- 
kim. pozłacanym trójkącie i okiem w środku, 
od którego biją złote promienia. Mieści się 
w niej apteka pod Opatrznością. Tu ujrzysz 
dalej wtym sławetnym rynku latarnie i bruk 
kostkowy, którego założeniem wsławił się 
nieodżałowanej pamięci dziadek pani Mar- 
cysi Borajskiej — (niech mu za to święta 
ziemia Jekką będzie) — tu wreszcie mie- 
szeżą się wszystkie sklepy pierwszorzędne, 
Z wielkiemi szybami w oknach i wystawą Za 
niemi. 

O zajęczy skok od rynku jest inne miej- 
sce, będące chlubą miasta Kołczanowa; zwie 
się ono „nowem miastem.“ Kościół tam rej 


wodzi: za nim idzie piwiarnia i garkuchnia 
Bronarza, a dalej budynek i ogród „Gwia- 
zdy,“ przytykającej do ogródka miejskiego. 


I tu wreszcie znajdują się nowe domy i ka- 
mienice najbogatszych Kołczanowian. Z tych 
domów wyróżnia się realność pana Kajetana 
Borajskiego. 

Jak na całym Bożym świecia, tak i w mie- 
ście Kołezanowie podczas karnawału zwane- 
go tu jeszeza mianem „zapust,* bawią się 
poczeiwi ludziska ochoczo. 

W radzie miejskiej ani jedno miejsce 
nie świeci pustką, u Bronarza tłok — „Gwia- 
zda* co wieczór jaskrawo oświetlona. "W ró- 


¿nych domach tańczą, w „Gwieździe* tań- 
czą. cały Kołezanów, zapracowany we dni, 
wieczorami drga, śmieje się, wiruje; najsła 
wniejszemn z muzyków, pann Storchowi Pa 
chną palce i kieszenie od przygrywania Ko 
czanowianom do taktu na fortepianie. 
Obywatela miasta znają się tu na wy- 
lot, rodziny są z sobą setnymi węzłami zwią- 
zane, prawie wszyscy są sobie krewnymi. 
kumami, a WSZYSCY bezwarunkowo sąsiadami 
i w sąsiedzkiej żyją zażyłości lub waśni. Nie 
ukryje się tu żadna tajemnica, żaden sekre- 
cik, zwłaszcza ten, co się do spraw serco- 
wych odnosi. 
Plotki... ha, o tych lepiej nie mówmy. 
Trzynastego stycznia są imieniny pani 
Marcysi Borajskiej, 
Oczywiście, że takiej uroczystości nie 
pominą zaeni sąsiedzi milczeniem. 
Będzie u państwa Borajskich zabawa 
z tańcami, bo jest w domu młoda kobietka 
i dwie hoże panny. U Szelągów jest „bal“ 
co roku około ośmnastego stycznia. Z jakiej 
okazyj — niewiadomo. I tu młodzież tańczy 
zawsze na urząd, a starzy ogrywają się w 
ferbla i piją do upadłego. Ranieccy spra- 
wiają w roku jeden wieczorek zapustny, Wy- 
wrotowie także, bo o zywiście dać się innym 
zawstydzić nia można. Nawet poważny mę 
drzec kołczanowski Imci pan Szolomiejski, 
urządza u siebie przyjęcie, wprawdzie bez 
tańców i muzyki, ale w każdym razie przy- 
jęcie. Oprócz tego biega już Łasiecki po 
mieście i zbiera artystów do dwóch amator- 
skich przejstawień, które odbędą się z koń- 
cem stycznia i w pierwszych dniach lutego. 
Na pierwsze ma już sztukę wybraną i uzy- 
skał zezwolenie od zarządu „Giwiazdy* na urzą- 
dzenie wieczoru. 
Nadto wszystko przyjechał z uniwersy- 
tetu młody Dyniecki, pierwszy elegant w Koł- 
czanowie, znakomity chłopiec, tancerz co się 


zowie, deklamator jakich mało a piękny i 
miły jak nikt na świecie. 

Wprawdzie popsuły go trochę niewia- 
sty w Krakowie — lecz cóż to wadzi, jest 
tem bardziej zajmujący. 

Dyniecki jest jedynakiem bogatego 
młynarza, którego oceniają sąsiedzi na sto 
tysięcy z górą, należy więc do najwyższej 
arystokracyi tego miasta, nadto kształei się 
na doktora. Nie w każdym on domu mie- 
szezańskim bywa, wybiera jeno niektóre i 
tym zaszezyt czyni. Obecnie zaszczyt ten 
jest tem większy, że Dyniecki od czasu jak 
jest na uniwersytecie w Krakowie i w wiel- 
kim obraca się świecie, stał się nader wy- 
magającym i woli w urzędnicze zaglądać 
progi, niżeli odwiedzać „sąsiadów“ swego 
ojca. 

Kobiety ogólnie zachwycają się jego 
urodą. Jest on mężczyzną wysokim, zgrabnym, 
ma płeć białą jak kobieta, różowe, namiętne 
usta, czarne wąsiki i śliczne oczy. 

Gdy tylko wieść gruchnęła po mieście, 
że młody Dyniecki przyjechał na święta, Zza- 
raz znajome panie przekazują przez sąsiadów 
i proszą by o nich nie zapominał, lub też 


chcąc go ujrzeć bodaj z daleka, F na 
rynek, na bruk kostkowy, po ki ym mło- 
dzieniee zwykł jest przechadzać się co- 
dziennie. 


Wówczas szepczą sobie panie i panienki 
z uśmiechem: 

— Nie się nie zmienił, taki ładny jak 
był przedtem. 

On zaś rzuca im w odpowiedzi ogniste 
spojrzenia, kłania się zgrabnie, jeżeli mu są 
znane iidzie dalej. Dopiero na zakręcie rynku 
staje, odwraca się i patrzy. 

Dynieeki me bywał dotąd u Borajskich. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


K. Rojan. 


wskiego, gdzie wydział lekarski dopiero u- 
tworzono. Otóż, pomijając ten wydział, oka- 
zuje się w ogóle na wydziałach lekarskich 
zmniejszenie się liczby słuchaczów o 296. 
Również na wydziałach teologicznych w o- 
góle zmniejszyła się frekwencya o 34. Na- 
tomiast na wydziałach prawniczych wzrosła 
o 286, a na filozoficznych o 86 uczniów. Spe- 
cyalnie jednak uniwersytety we Lwowie i 
w Krakowie wykazują mniejszą frekwencyę 
na wydziałach filozoficznych. P. Minister za- 
znacza, iż wzrost frekweneyi na wydziale fi- 
lozoficznym byłby bardzo pożądany i wyraża 
nadzieję, iż trekwencja będzie silniejszą, sko- 
ro jest faktem, iż stosunki na polu szkół śred 
nich znacznie się poprawiły na korzyść kan- 
dydatów stanu nauczycielskiego. Systemizo- 
wanie nowych posad nauczycielskich w szko- 
łach średnich, które znacznie postąpiło w 
ostatnich latach, utworzenie nowych zakła- 
dów, oraz fakt, iż obecnie cała generacya 
starszych nauczycieli ustępuje z widowni, po- 
zwala oczekiwać, iż w najbliższych latach 
zawsze jeszcze dość znaczna liczba suplentów 
otrzyma stałe posady, a przeto przy dzisiej- 
szych stosunkach frekweneyi na wydziałach 
filozoficznych może nastąpić brak nauczycieli, 
który już teraz daje się uczuwać co do 
niektórych przedmiotów. Powody, które da- 
wniej powstrzymywały młodzież od wstępo- 
wania na wydział filozoficzny, dziś nie istnie- 
ją. P. Minister stwierdził, iż we wszystkich 
szkołach technicznych daje się zauważyć 
wzrost frekwencji, który dochodzi w ogóle do 
cyfry 308. 

Co do studyum rolniczego w Krakowie, 
zaznaczył P. Minister, iż zarząd oświaty ze 
swej strony uznaje pożyteczność tej nauki ze 
względu na stosunki kraju. Instytut pomieszezo- 
ny jest teraz w nieodpowiednim lokalu, cze- 
mu jednak na przyszłość się zaradzi. Jeśli 
zajdzie potrzeba, będzie na ten cel nowy bu- 
dynek wystawiony. 

Co do reformy studyów lekarskich, któ- 
rej nagłość P. Minister w pełnej mierze u- 
znaje, ogranicza się do oznajmienia, iż już 
właściwy projekt referenta wydrukowano i 
że ankieta w tej sprawie zwołaną będzie w 
drugiej połowie grudnia. 

sprawie podwyższenia płać profe- 
sorów wydziałów filozoficznych i szkół tech- 
nicznych, oświadczył P. Minister, iż w tej 
mierze porozumiewał się z P. Ministrem 
skarbu. Zamierzano pierwotnie wnieść pro- 
jekt ustawy, który według dawniejszej myśli 
miał bardzo znaczny wzrost wydatków, z ta- 
kiego podwyższenia wypływający, rozdzielić 
na trzy lata. Gdy jednak Rząd zamierza 
przedłożyć Izbie projekt ustawy, zmierzający 
do ogólnego polepszenia od 1 stycznia 1897 
roku płac wszystkich funkcyonaryuszów pań- 
stwowych, a więc i profesorów, przeto wnie- 
sienia wspomnianego projektu zaniechano. 

Żądanie, wyrażone przez dep. Milew- 
skiego, aby podwyższono dotacyę na semi- 
narya prawnicze, uznaje P. Minister za słu- 
szne i w miarę środków finansowych będzie 
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się starał potrzebie tej zaradzić. Wreszcie 
odpowiadając na wywody dep. Romańczuka, 
który uskarżał się, iż ruscy docenei we Lwo- 
wie nie bywają przypuszczani do katedr, za- 
pewnił P. Minister, że zarząd oświaty w kwe- 
styi tej postępuje z całą objektywnością i 
taką także nadal będzie się kierował. 


Gar Mikot i „kosci 


Z Rece piszą do Neue freie 
Presse : 

Nie uszło niczyjej uwagi, iż wkrótce po 
przyjściu na świat w. księżniczki Olgi ober- 
prokurator św. synodu, p. Pobiedonoscew, 
niezwykle często jeździł do Carskiego Sioła. 
Obeenie wiadomo już, jakie sprawy tam o- 
mawiano. Najśmielsi w pomysłach i obda- 
rzeni najbujniejszą fantazyą nowiniarze nie 
mogli we śnie nawet przypuszczać tego, co 
się tam stało. Oto Pobiedonoscew zwrócił się 
do Goremykina, zamianowanego kierownikiem 
ministerstwa spraw wewnętrznych, z pismem 
treści następującej : 

„Ponieważ asymilacya prowineyj pogra- 
nicznych (Polska i kraje nadbałtyckie wcho- 
dzą tutaj wyłącznie w rachubę) z sercem i 
rdzeniem Rossyi odbywa się w sposób zada- 
walający, a cerkiew prawosławna czyni na- 
der zadawalające postępy, nie potrzeba teraz 
w tym kierunku żadnych nadzwyczajnych 
środków adrministracyjnych, a więe i mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych może ich w 
przyszłości zaniechać.“ 


Jest to zatem wręcz przeciwne wszyst- 
kiemu, co powiedział Pobiedonoscew w li 
cznych swych sprawozdaniach kościelnych 
z czasów ostatnich ; zawsze się użalał, iż cer- 
kiew prawosławna na tak słabej opiera się 
podstawie w prowincyach pogranicznych; Za- 
wsze nalegał i napominał, aby nie zaniedba- 
no tam niczego, coby mogło się przyczynić 
do dalszego rozszerzenia i wzmocnienia ko- 
ścioła panującego. A tu naraz enuneyacya 
podobnej treści! Całe jej znaczenie ten tylko 
może zmierzyć , kto zna historyę tej walki i 
tego niegdyś, za Aleksandra III, wszechwła- 
dnego doradcy i herolda w tej walee. 

Z własnego popędu słów tych Pobie- 
donoscew z pewnością nie napisał; one je- 
mu zostały podyktowane i można je uważać 
jako bezwarunkowy i niezaprzeczony objaw 
woli samego cara. Lecz jeszcze więcej. Kto 
zna stanowisko, jakie zajmował Pobiedono- 
scew w obec cara Aleksandra III, względem 
którego, na mocy swego urzędu, występował 
nie jako doradca, lecz raczej jako ojciec, teu 
ocenić potrafi, jakiego nacisku było potrzeba, 
aby fanatyka Pobiedonoseewa skłonić do ta- 
kiego kroku. 

Że ear umie użyć słów energicznych, 
gdy chce dać wyraz swym zapatrywaniom, 
można się było przekonać z przemówienia 
do iip a deja ziemstwa twerskiego, w którem 


mówił o niedorzecznych marzeniach. Słusznie 
też z wielu stron twierdzą, iż ta enuncyacya 
Pobiedonoscewa, a tem samem i cara, nale- 
ży do najważniejszych od wstąpienia jego na 
tron, iż oznacza początek nowego kursu, iż 
inauguruje nie liberalny wprawdzie, lecz nie- 
wątpliwie umiarkowany i wyrozumiały dla 
obcych wyznań system rządowy. 

Baczni obserwatorowie mogli już od 
czasu dłuższego dostrzedz, iż wiatr wieje z in- 
nej strony. Wyroki przeciwko pastorom, wy- 
dawane w Petersburgu w drodze rekursu, 
wypadają teraz zwykle o wiele łagodniej niż 
przedtem, a wyrok, wydany w pewnej spra- 
wie przed kilku tygodniami przeciwko pewne- 
mu pastorowi luterskiemu, wprawił wszystkich 
w zdumienie. Dymisya Hurki a nominacya hr. 
Szuwałowa general-gubernatorem warszaw- 
skim okazują się z tego punktu widzenia 
pierwszym krokiem życzliwym w kierunku 
łagodniejszego wykonywania rządów w tej 
pogranieznej prowineyi. Na czas najbliższy, 
jak mi powiadano, wezwano do Petersburga 
generał-gubernatorów z całego państwa. Jest 
to pewien rodzaj powołania oficerów, lecz ha- 
sła, jakie tutaj wydać mają, nie wypadną za- 
pewne w duchu zbyt wojowniczym. Car zdaje 
się być na najlepszej drodze, aby uczynić 
zadość temu, co wyrzekł w swej mowie tro- 
nowej, iż „chce być włądcą łaskawym dla 
wszystkich swych wiernych poddanych*. Te- 
raz będzie może na czasie przypomnieć, iż 
projekt do tej mowy nie pochodził od Pobie- 
donoscewa. 


MASTIR SEA MATTES AER aA 


Wypadki w Turcyi. 


Według depeszy Biura Reutera z Ber- 
lina, nie istnieje obecnie między mocarstwa- 
mi projekt odbycia wspólnej konferencji w 
sprawie wschodniej. Przeważa mniemanie, że 
niema obecnie słusznych powodów, któreby 
zwołanie takiego areopagu usprawiedliwiały. 

W obec doniesienia Hamb. Corr., ja- 
koby cesarz Wilhelm miał powiedzieć, iż 
niesympatyzuje z demonstracyą eskadr euro- 
pejskich na wodach wschodnich, oświadcza 
Nordd. Allg. Ztg., że według jej informacyj, 
wiadomość o owej deklaracyi cesarza, jest 
prostym wymysłem. 

Politische Correspondenz dowiaduje się 
z Petersburga, że rząd rossyjski w kwestyi 
wschodniej obstaje stanowczo przy porozu- 
mieniu się mocarstw i od tej polityki ani na 
krok nie odstąpi. 

Z powodu opozycyi W. Porty przeciw 
proponowanemu wzmocnieniu pod Konstanty- 
nopolem floty stacyjnej sześciu mocarstw,- od 
byli ambasadorowie przedwczoraj naradę, 
której celem nie było powzięcie nowych u- 
chwał, ale dalsza wzajemna wymiana myśli 
i informacyj, jaka w ostatnich czasach we- 
szła w zwyczaj. Pomiędzy ambasadorami pa- 
nuje w sprawie powołania nowych okrętów 


zupełna zgodność, którą, jak się zdaje, po- 
dzielają także gabinety, ponieważ obstawa- 
nie przy żądaniu udzielenia odnośnego fer- 
manu poparte jest nietylko przez traktat, 
ale także powagą mocarstw. 


Pogłoski, jakoby Sana, stolica Yeme- 
nu, poddała się Arabom, czy też jakoby 
szturmem przez Arabów została zdobytą, nie są 
dotychczas urzędownie stwierdzone. Przedsię- 
wzięto znowu aresztowania Armeńczyków i 
Turków. 


Według informacyi Pol. Corr. straty w 
ludziach w Małej Azyi wynoszą dotąd okrą- 
gło 15.000. 


Corr. della Sera donosi o rozmowie 
swego korespondenta z gen. Goltz baszą o 
armii tureckiej. Goltz basza położył nacisk 
na reformy, przeprowadzone przez oficerów 
niemieckich, zwłaszcza w korpusie i co do 
rekrutacyi, wyrażając ubolewanie, że Turcya 
dla skrupułów religijnych nie rekrutuje chrze- 
ścijan. Turcya posiada armię karną, wyćwi- 
ezoną i dobrze uzbrojoną i wykształcony kor- 
pus oficerów. 


Z Aten piszą, iż rząd grecki, który do- 
tychezas zachowywał się względem Turcyi 
biernie, postanowił zmobilizować część swo- 
jej marynarki wojennej, powołując się na to, 
iż dalszy rozwój wypadków w Tureyi może 
sprowadzić poważne następstwa, a między 
innemi zagrozić osobom pochodzenia gre- 
ekiego. Dotychczas niewiadomo, czy rząd gre- 
cki porozumiał się w tej mierze z wielkiemi 
mocarstwami i czy jego marynarka połączy 
się z okrętami, wysłanymi przez państwa na 
wody tureckie lub też czy będzie działał wy- 
łącznie na własną rękę. 


O składzie nowego E egipskiego 
po ustąpieniu z widowni Nubara baszy da- 


noszą Z Kairu: „Nowy prezes ministrów, Mu- 
stafa Fehmi basza, nie jest nowicyuszem na 
tym urzędzie. Był on ostatnim prezesem mi- 
nistrów byłego wicekróla Tewfika i dał po- 
budkę do pierwszego zatargu agielsko-egip- 
skiego po wstąpieniu na tron kedywa Anba- 
sa. Zachorował on wkrótce ciężko po śmierci 
Tewfika, tak, że nowy kedyw wszedł w ro- 
kowania z lordem Oromerem co do wyboru 
następcy. Zanim rokowania doprowadziły do 
celu, poprawił się tymczasem stan zdrowia 
prezesa ministrów, mimo tego młodziutki ke- 
dyw, który niezadowolony był, że Mustafa 
Fehmi okazywał zbytnie sympatye Angli- 
kom, napierał na niego, aby podał się do 
dymisji. Gdy zakomunikowano to Mustafie, 
oświadczył on, że kroku podobnego nie u- 
czyni, jeżeli do złożenia urzędu nie zawezwie 
go również lord Oromer. Po długich roko- 
waniach między ksdywem a Cromerem mia- 
nowano Riaza baszę prezesem ministrów, a 

Mustafa Fehmi pozostał w niełasce okrętów | Mustafa Fehmi pozostal w niłaco kedywa. 
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NA WOLNOŚĆ 


NOOO 


(Z francuskiego). 


PNA 


(Ciąg dalszy). 


anann 


VI. 


Wieczorem, tego samego dnia, dyrektor 
więzienia przyszedł rozpromieniony do sali w 
oberży, gdzie generalny zarządca Yvert czekał 
na niego. 

— Mówiłem panu, że nie odszedł da- 
leko! — zawołał — żandarmi i główny do- 
zorca schwycili uciekiniera w lesie i przy- 
wiedli go tutaj. W obeenej chwili spoczywa 
sobie w ciupie... 

Okrutny uśmiech wykrzywił mu usta, a 
oczy dziko zabłysły ; potem dokończył, czy- 
niąc ruch wymowny swoją laską. 

— Główny dozorca był wściekły i za- 
nim zamknął tego łotra, wymierzył mu karę, 
która raz na zawsze odbierze mu ochotę u- 
żywania świeżego powietrza. 

Kara wymierzona miała rzeczywiście u- 
leczyć Bigarreau na wszystkie czasy... 

Zbiwszy go na winne jabłko, Seurrot 
zaprowadził delikwenta do celi, dotychczas 
potem okrytego, w skutek przechadzki po 
największem słońeu Bigarreau dostał się na- 
gle ze światła, gorąca i świeżego powietrza, 
do zimnej i ciemnej nory, pełnej wilgoci. 
Okropność tego czarnego kąta tem bardziej 
mu się straszną wydała, że miał wspomnie- 
nia trzech tygodni wolności i bolał nad u- 
tratą jedynej istoty, którą kochał, a z któ- 
rą go tak brutalnie rozłączono. Słyszał je- 
szcze rozdzierający krzyk Noryny 1 widział 
ją przed sobą, z rozrzuconymi włosami, klę- 
czącą z wyciągniętemi ramionami na brzegu 
lasu Colmiers. Wszystko przepadło ... już jej 
nigdy W życiu nie 5 a życie to stanie 
się dla niego ciężką zmorą... 


Męka jego już się zaczynała. W nocy 
ka napełniła się widmami : główny dozorca 
Z dyscypliną w ręku, dyrektor z nielitości- 
wem spojrzeniem i okrutnym uśmiechem. 
drwiące, wykrzywione grymasem oblicze 
Champenois.... Bigarreau widział ich co 
chwila występujących z ciemności i rzucają- 
cych się z dzikością na niego. Jednocześnie 
zdawało mu się, że mury jego więzienia za- 
cieśniają się, że wkrótce zabraknie mu po- 
wietrza.... Dusił się, w uszach mu szumiało, 
gorąco jakieś dziwne go ogarniało, pulsa w 
skroniach biły, z kolei zimny pot go oble- 
wał i dreszez nim wstrząsał. Głosem bez 
dźwięku, z wysiłkiem, wołał Norynę na 
pomoc. . 

Zrana, gdy jeden z dozorców wszedł 
do celi, znalazł go leżącego w gwałtownej 
gorączce. Zawezwano więziennego lekarza, 
który obejrzawszy chorego, zdeklarował za- 
palenie płue. 

Smutny koniee awantury Bigarreau nie 
dawał spoczynku poczciwemu generalnemu 
zarządcy. Wyrzucał sobie, że stał się mimo 
wolną przyczyną ucieczki więźnia ; postano- 
wił, że pójdzie wstawić się za nim, prosząc — 
jeżeli już o nie więcej — żeby mu oszczędzono 
kary siedzenia w zamknięciu. 

Kiedy Yvert przybył do gabinetu dyre- 
ktora, ten ostatni oznajmił mu, że „ten du- 
reń* był chory i przeniesiono go do szpi- 
talu. Yvert zapragnął go zobaczyć, więc za- 
prowadzono go do nowego budynku, w któ- 
rym urządzono tymczasowy szpital. Bi- 
garreau leżał nieprzytomny, w gorączce, 
drżący pod cienkim kocem wąskiego, prze- 
pisowego łóżka. Oddech miał ciężki i mówił 
od rzeczy z szeroko otwartemi oczami. Nie 
poznał swego „krajana*, który odszedł, pole- 
cając gorąco siostrze — imfirmierce czuwanie 
nad chorym. 

Podczas gdy Yvert, melancholijnie u- 
sposobiony, przechodził przez żelazną bramę 
zabudowania, usłyszał za sobą kobiecy głos : 

Panie! 


wełnianą, za krótką sukienkę i grube trze | ale wzruszony był głęboko cichą boleścią 


wiki białe od kurzu. 
— Przepraszam |... 
przypatrując się jemu wielkiemi czarnemi 
oczami — czy pan jest jednym z panów, na- 
leżących do więzienia? 
— Nie, BĘ mała — odrzekł. A dla- 
czego się pytasz? 
— Ach! westchnęła ze smutnem roz- 
czarowaniem, a potem, ośmielając się : 
Do kogo mogłabym się, udać, żeby się T 
wiedzieć o jednym więźniu, zwanym Bigar- 
reau ? 
Bigarrean? — zawołał Yvert zdzi- 
wiony. 
— Tak... 
złapali go wczoraj... 
leżli... 


chłopak, który uciekł ztąd i 
. Właśnie u nas go zna- 


I opowiedziała mu w krótkich słowach 
całą historyę. 


— Wyrwali go od nas, wbrew naszej 
woli, ciągnęła. Gdyby mieli sumienie i zo- 
stawili go nam, byłby mógł uczciwie zara- 
biać na życie... Chciałabym to powiedzieć 
tym panom z więzienia, gdybym. mogła z ni- 
mi pomówić... 


p . Czy pan myśli, że mi to się 
uda ? 


— Mocno się obawiam, moje dziecko. 
że nie będą chcieli ciebie słuchać — odparł | n 
Yvert, patrząc na Norynę zdziwiony, a 
potem dodał: — Ale ja znam Bigarreau 080- 
biście, jesteśmy z jednego miasta i przysze- 
dłem tu umyślnie, żeby go zobaczyć. 

Twarz młodej dziewczyny rozpromieniła 
się nagle. 

— Ach! — zawołała — jakże go pan 
znalazł ? 

-—— Jest w łóżku.... chor 

Noryna zbladła; usta jej zaciskały się 
a czarne oczy łzami zapełniły, 

— (heiałabym go widzieć! — rzekła 
głosem bez dźwięku, w którym czuć było 
łkanie. 

Yvert znał surowość regulaminu wię- 


Obrócił się i ujrzał dziewczynkę około | zienia i nie śmiał oszukiwać Noryny, czyniąc 
piętnastoletnią, z gołą głową, ubraną w ba- |jej nadzieje, któreby się ziścić nie mogły, 


— mówiła dalej, | z dyrektorem i będzie się starał o pozwo- 
dź 
Ż 
J: 


biednego dziecka. Obiecał jej, że pomówi 


lenie na jeden z dni następnych. 


— Mam nadzieję, że do tej pory Bi- 
garraau czuć się będzie lepiej — dodał; 
wróć mis za dwa albo trzy dni, a zoba- 
czymy... 

— Tylko że... — szepnęła — jestem 
sama tylko z ojcem w pracowni i nie chcia- 
łabym bardzo się oddalać, z powodu roboty, 
której mamy dużo... . Gdyby pan był tak ła- 
skaw, zawiadomić mię, kiedy dostanę pozwo- 
lenie, aby go zobaczyć.... Mieszkamy na 
zrębie lasu Val Serveux... . Nazywam się No- 
ryna Vincart... 


— Dobrze Noryno, pójdę sam zanieść 
ci w tych dniach odpowiedź.. 

— Tysiąezne dzięki panu !.. 

Zatrzymała się; nowe łkanie pierś jej 
podniosła ; powstrzymywała wybuch płaczu, 
zaciskając usta i ręce nerwowo. 

— Ale pan go zobaczy, nieprawdaż ?— 
spytała. 

Wyjęła Z za gorsu mały bukiecik z 
wrzosów różowych i podała go generalnemu 
zarządey. 

— Niech mu pan to odda,... od Nory- 

Niech mu pan pe że rwałam te 
kwiatki koło Fontenelle... 
uściskać... 

Generalny zarządca wziął bukiecik i 
obiecał z ochotą podjąć się posłannietwa. 
Coraz więcej był rozrzewniony... 

Noryna zacisnęła oczy dłonią, ocierając 
łzy, które gwałtem się wydzierały. 
egnam pana — rzekła — do wi: 
dzenia i... dziękuję. Prawda, że nie da mi 
pan długo czekać na wiadomość ?. 

Yvert obiecał raz jeszcze czynić eo bę: 
dzie w jego mocy a Noryna odbiegła w kie- 
runku lasu Germaines. 


że kazałam go 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dopiero przed dwoma laty, gdy Nubar ba- 
sza stanął na czele rządu, powołano Mustafę 
na ministra wojny. Następcą Mustafy Fehmi 
na tym ostatnim urzędzie jest Abbani ba- 
sza, dotychczasowy mistrz ceremonii. Jest on 
usposobiony dość nieprzychylnie dla Angli- 
ków ; zapominać wszakże nie trzeba, że funk- 
cye ministra wojny w Egipcie przeszły nieo- 
mal zupełnie już oddawna w ręce generalis- 
simusa angislskiego, Kitchenera. Wybór Mu- 
stafa Fehmi nie jest bez znaczenia. Wyraża 
on gotowość do utrzymania jak najlepszych 
stosunków z lordem Oromerem i dowodzi, że 
kedyw wyrzekł się myśli stawiania oporu c- 
kupacyi angielskiej*. 


KRONIKA 


Lwów, 28 listopada. 


— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, powrócił dzisiaj z Wiednia do Lwowa. 


— P. Wiceprezydent kraj. Rady szkol- 
nej, dr. Michał Bobrzyński, wyjechał wczoraj 
wieczorem do Krakowa, aby wziąć udział w po- 
siedzeniu Akademii Umiejętności i powróci w 
niedzielę do Lwowa. 


— P. Włodzimierz Kozłowski, poseł 
do Rady państwa i Sejmu krajowego, przystąpił 
do Towarzystwa dziennikarzy polskich, jako czło” 
nek wspierający. 

— Prof. dr. Adam Czyżewiez, prze- 
wodniczący kraj. Rady zdrowia, powrócił z Za- 
grzebia do Lwowa. 

— Bal prasy. Posiedzenie komitetu balu 
prasy, odbędzie się w niedzielę, dnia 1 grudnia 
o godzinie 11 przed południem w małej sali 
ratuszowej. 

— Egzamin z rachunkowości państwo 
wej zdali: Józef Kusz z Nowego Sącza, z od- 
znaczeniem, Władysław Kobierski z Drohobycza, 
Tomasz Zakrzewski z Tarnopola, Jan Orobkie- 
wicz z Brzeżan i Józef Michalek ze Lwowa, jako 
uzdolnieni. 

— Dla ubogich m. Lwowa. Akcyjny 
Bank hipoteczny, z powodu otwarcia kolei lokal- 
nej Iiwów-Kleparów-Janów, ofiarował na rzecz 
miejscowych ubogieh, bez różnicy wyznania kwotę 
800 zł. 

Za ten dar składa niniejszem prezydent 
miasta szan. dawey uprzejme podziękowanie. 

— W „Skale“, Stowarzyszeniu katoli 
ckiej młodzieży rękodzielniczej, p. Łucyan Tato- 
mir, dyrektor seminaryum nauczycielskiego mę- 
skiego, wygłosi w niedzielę 1 grudnia rzecz p. t.: 
„Z powodu powstania listopadowego 1880/1“. 
Początek o godz. 5 popołudniu. Wstęp wolny. 

— Nowa apteka. 0. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych nadało koncesyę na zało- 
żenie i prowadzenie publicznej apteki w Bali- 
grodzie. w powiecie liskim, Stanisławowi Fali- 
szewskiemu, magistrowi farmacyi, którą mu c. k. 
Namiestnictwo i e. k. starostwo w Lisku przy- 
znało. 


— Ślub. W Żółkwi odbędzie się dnia 30 
b. m. ślub Ernesta bar. Schenka, rotmistrza p. 
ułanów, z panną Heleną Karczówną, córką le- 
karza. 


F Zmarli w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Antonina Milewska, właścicielka szkoły 
zawodowej dla kobiet, przeżywszy lat 30. 

We Lwowie, Jakób Gordon, urzędnik Wy- 
działu kraj. 

Artur Milikowski, porucznik artyleryi; 

Wacław Czaykowski, magister farmacyi. 

W Królestwie, Alfred Stojowski, ojciec 
znanego muzyka i kompozytora Zygmunta Sto- 
jowskiego. Zmarł w Strzelcach, w pow. stopni 
ckim. Powodem śmierci była choroba serca. S. p. 
Stojowski znany był w Królestwie jako rolnik 
znakomity. W Krakowie przez lat kilkanaście 
dom państwa Stojowskich był jednem z ognisk 
życia towarzyskiego i artystycznego. 

W Rzymie. po dłuższej sercowej chorobie, 
Władysław hr. Kulczycki, wieloletni korespon- 
dent dawniej Czasu, następnie Kuryera War- 
szawskiego, znany w szerokich kołach. Hr. Kul 
czycki osiadł w Rzymie w r. 1855 i przez 40 
lat zasilał dzienniki krajowe korespondencyami. 
Pozostawił czterech synów: z tych Władysław 
jest sekretarzem królewskim, Kazimierz urzęduje 
w prefekturze w Rzymie, trzeci z rzędu otrzymał 
posadę w Viterbo, a czwarty, w młodym jeszcze 
wieku, uczęszcza do szkół. 


— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 28 listopada. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 13 «œ 
południe dnia 27 listopada do 12 w południe 
d. 28 listopada b. r. mieliśmy wiatr przeważnie 
zachodni o średniej prędkości 6 misek, niebo 
Przeważnie zachmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne (80 proc. wilgotności względnej). 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--0.4%0., najwyższa --3 090. wczoraj w po- 
ładnie. najniższa —0-690. dziś rano. 

Średnia temperatura doby podniosła się. 
znaczniejszego opadu nie było, prószył Śnieg le- 
dwo dostrzegalny. 
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Zniżka barometryczna 745 do 750 mm 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 775 
do 770 w Austryi; zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się w Irlandyi. 

Stan parometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w pałudnie 
764 0 mm. 

Prognoza na dobę 29 listopada b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie zmienny z 
zachodu o średniej prędkości 3 m/sek., Średnia 
temperatura około — 0°C., niebo kędzie przewa- 
żnie zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza około 80 pro. Opad, śnieg nieznaczny. 


— Pożar. W dniu 20 b. m. wybuchł 
ogień na obszarze dworskim w Łużny (pow. 
Gorlice), dzierżawionym przez braci Lejbę i Chiela 
Hollenirów, wyrządzając szkodę w wysokości 
18.000 zł., zabezpieczoną zaledwie na 2500 zł. 
Pastwą płomieni: padły całe zapasy zboża, sta- 
doła oraz parowa maszyna. — Nie jest wyklu- 
czonem podejrzenie, iż ogień podłożyła jakaś 
zbrodnicza ręka. Sledztwo w toku. 


— Dla Zakładu w Łomnej. Firma 
Löwy i Winterberg, właścicielka dóbr w Grweźdzeu 
i zarząd tartaku parowego w Boberce złożyli na 
ręce p. starosty w Turce kwoty 30 zł. i 22 zł. 
50 ct. na rzecz zakapna organów dla rz. kat. 
kaplicy istniejącej w Zakładzie wychowawczym 
im. rodziny N. Maryi Panny dla dziewcząt w 
Łomnie. 


— "Tanie depesze. Główny zarząd poczt 
i telegrafów w Rossyi, zamierza ustanowić spe- 
cyalny rodzaj tanich depesz, przeznaczonych głó- 
wnie dla wymiany powinszowań w uroczysta 
święta, jak n. p. Nowy Rok, Boże Narodzenie, 
Wielkanoc i t. p, W depeszach tego rodzaju — 
jak dowiaduje się Warsz. Dniewnik — stacya 
wysyłająca komunikowałaby stacyi przeznaczenia 
depeszy, tylko adres odbierającego i nazwisko 
nadawcy. 


— Toreadorki. Do cechu toreadorów w 
Hiszpanii, zapisały się po raz pierwszy dwie 
kobiety, — siostry Lolita i Angelita Pages, młode 
urodziwe dziewczęta. Występowały one w różnych 
miastach hiszpańskich z wielkiem powodzeniem, 
co prawda bowiem, ułatwiano im zwycięstwo o 
ile możności, — byki, z któremi walczyły, były 
młodziutkie i łagodne. W Jerez wszakże, gdzie 
toreadorki występowały w ubiegłym tygodniu, 
stanęły na arenie byki starsze a jeden z nich 
schwytał na rogi Abgelitę i podrzucił ją w po- 
wietrze, przyczem straciła jedno oko i poniosła 
ciężkie obrażenia wewnętrzne. Może ten przykład 
odstraszy inne Hiszpanki od naśladownictwa. 


— Chrzest dzwonu. Przed kilku dniami 
odbył się z wiełką uroczystością w Paryżu chrzest 
olbrzymiego dzwonu „Savoyarde*. Jest to dar 
Sabandyi dla bazyliki Sacré Cceur, na Monmar- 
tre. fundowany drogą składek. otwartych w r 
1889 przez biskupa metropolitę Sabaudyi, a ko- 
sztem 65.000 fr. Dzwon ten, największy we 
Francyi, został odlany w fabryce pp. Pacard, 
w Annecy-le-Vieux. Nad odlewem i przepyszną 
cyzelaturą pracowano przez lat 5. Ornamentacya 
jego wspaniała; dzwon rzeźbiony jest w przeró- 
żne rysunki, herby, emblemata, arabeski, gir- 
landy i t.d. Aliaż składa się z miedzi i ołowiu 
w stosunku 78 proc. miedzi i 22 proe. ołowiu. 
Serce z żelaza kutego waży tho wagi dzwonu 
wszystko razem 19 685 klg. Uderzenie tego po- 
tężnego serca słychać o 35 kilometrów naokoło. 
Ceremonia chrztu odbyła się urorzyście i wspa- 
niale, przy sprzyjającej pogodzie. Wiązania dzwon- 
nicy pokryte były białą gazą i udekorowane dra- 
peryami z ponsowego aksamitu ze złotą frędzlą. 
U wejścia, pomiędzy dwoma sztandarami, widniał 
napis: Dieu — Honneur — Patrie, a poniżej 
herby ojea chrzestnego mgr. Hautin, arcybiskupa 
Chambery i matki ebrzestnej hrabiny de Boigne. 
Dzwon ubrany był w sukienkę białą, dar matki 
chrzestnej; sukienka składała się z falban ko- 
ronkowych z points d’ Angletere, points de Ve- 
mise i d Alengon i kosztowała 5000 fr. Po so- 
lennej Mszy św., odprawionej w bazylice, odbył 
się chrzest dzwonu przy dźwiękach hymnu na- 
pisanego na tę uroczystość. 


— Kardynał Bonaparte. W Rzymiezmarł 
nagle kardynał Lucyan Bonaparte w pałacu sio- 
stry swojej, księżnej Gabrielli. W skutek śmierci 
akryte są żałobą rzymskie domy ks. Gabriel 
lich, Roccagiovine, Campello, del Gallo i hr. 
Primolich. Z pomiędzy członków świetnego nis- 
gdyś rodu, on zapewne, z większą niż inui ła 
twością, zrzekł się wystawy światowej i jej wiel- 
kości. Żył bowiem zamknięty w mieszkaniu swo- 
jem, w pałacu Gabrielli prawie wcale się nie 
pokazywał, nawet rzadko uczęszczał na ceremo- 
nie papieskie. Szczupły, chorowity, łagodnego 
zresztą charakteru, zawdzięczał purpurę Piuso 
wi IX, który mu ją nadał w roku 1866, przez 
wzgiąd na Napoleona III. Kardynał Bonaparte 
był synem księcia Karola, synowea Napoleona I 
i księżnej Zeneidy, eórki Józefa Bonapartego, 
króla hiszpańskiego, Umarł mając 67 lat życia. 
Ciało nieboszczyka zostało wystawione w wiel- 
kiej sali pałacu Gabrielli, ubrane w fiolety i 
ponsową czapeczkę kardynalską. Z Monzy, od 
królestwa włoskieh, którzy tu dopiero jutro przy- 
jeżdżają, a otrzymali telegraficzną wiadomość e 
zgonie kardynała, od księżnej Kletyldy z Mon- 
calieri, wdowy po ks. Hieronimie Bonaparte, 
nadeszły kondelencyjne tel-gramy do rodziny. 
Kardynał miał z początku kardynalski tytuł ko 
ścjoła Pudeneyanny, niedaleko św. Marya Maggio- 


„Alazeła Lwowska” z dnia 28 listopada 1905. 


re, a gdy ś. p. kardynał Włodzimierz Czacki o- 
trzymał godność kardynalską, zamienił Bonaparte 
tytuł na kościół św. Lorenzo in Lucina, odstępu- 
jąc polskiemu kardynałewi tytuł prastarego, naj- 
starszego nawet w Rzymis kościoła, gdzie też 
bronzowy pomnik kardynała Czackiego, dłuta 
p. Welońskiego, pamięć jego przypomina. 


— Nauka księcia japońskiego. Je- 
den z Japończyków w „Vie-Contemporaine* opo- 
wiada, ze nauka pisania książęcej latorośli w 
Japonii odbywa się niesłychanie uroczyście. 
Młody Doeimio jest otoczony sztabem ślicznych 
dziewcząt, które muszą być na zawołanie w ka- 
żdej chwili, aby mu dostarczyć wszelkich po- 
trzebnych przyborów do pisania. Jedna z nich 
nalewa tusz chiński do kosztownego kałamarza, 
iena rozwija i gładzi papier, który trzecia jej 
koleżanka przyniosła w prześlicznych kolorowych 
zwojach, inna zrawu delikatnymi paluszkami 
czyści pędzel, przeznaczony do pisania. Zdawa- 
łoby się. że wszystkie muzy zstąpiły z Olimpu, 
aby pomagać młodemu księciu w chwilach pra- 
oy i uprzyjemniać mu naukę. Nareszcie, w o 
znaczonej godzinie, zjawia się profesor. Na pal- 
cach, po cichu zbliża się do Doimia. Usta ma 
zakryte białą zasłoną, aby jego oddech nie o- 
wionął przypadkiem książacego oblicza. Po ty 
siącznych ukłonach, mistrz siada. Zaczyna się 
nauka pisania. Mistrz kreśli na papierze znaki 
piórem założonem w obsadkę z kości słoniowej. 
Do obowiązku nauczyciela należy podczas każdej 
lekeyi wyrazić podziwienie i radość z powedu 
postępów, okazywanych przez ucznia, Te uczu 
cia może jednak wyrazić tylko gestami; profe- 
sorewi bowiem nie wolno przemawiać do ucznia. 
Czasami mistra wzywa najstarszą służebnicę i 
przez jej usta wyraża uznanie dla kaligraficzne- 
go talentu ucznia. 


— Panorama racławieka, otwarta jest. 
codziennie od 9 rano.Ceny wstępu: w dni powszednie 
50 ct. od osoby. w niedzielęi święta 25 et. od osoby 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7. 


PETET POORE 


Notatki litoracko-artystyezne. 


AENEIS 


Z teatru. Wczorajszy wieczór przyniósł 
nam kilka jednoaktówek oryginalnych, a między 
tvmi jednę nową p t.: „Cudowna kuracya“ p. 
Ireny M. (Nagoda). Rzecz ta napisana gładko, 
chwilami zabawną — podobała się, zwłaszcza, 
że artyści grali wybornie, z humorem wyzysku- 
jąc wszystkie szozegóły ról; oklaskiwano więe 
autorkę, oraz pp. Kwiecińską, Krysińską, Żela- 
zowskiego, Ruszkowskiego i Walewskiego. W o- 
brazku scenicznym p t.: „Mój mały* debiutowała 
po raz trzeci z zupełnem powodzeniem panna 
Jankowska. Młodziutka artystka posiada wido- 
ezny talent i temperament sceniczny. Świetnie 
grała w tymże obrazku 'p. Gostyńska. Przedsta- 
wienie rozpoczęte zabawną krotochwilą Żegoty 
Krzywdzica p.t.: „Próba u dyrektora teatru" — 
zakończył „Flis* Moniuszki z libretem Stanisła- 
wa Bogusławskiego. Prześliczna, rzewna, pełna 
poezyi i uroku muzyka nieodżałowanego kompo- 
zytora, wywarła wielkie wrażenie i była oczy- 
wiścia najjaśniejszym punktem wczorajszego przed- 
stawienia. Publiczność słuchała z prawdziwem 
poszanowaniem i skupieniem. 

Teatr był pełny. 

Jutro dane będzie przedstawienie złożone 
z następujących wyjątków : „Dziady“ (część III) 
A. Mickiewicza. „Gwiazda Syberyi* (akt II), 
„Kościuszko pod Racławicami“ (geena lirnika), 
„Flis“ Moniuszki. Przedstawienie urozmaicone 
będzie spiewem i muzyką. Ceny popołudniowe. 

W sobotę przedstawiony będzie znakomity 
dramat Józefa Szujskiego p. t.: „Halszka z Ostro- 
ga“. Tytułową rolę odegra p. Felicya Stachowi- 
ezowa. 


Miekiewiczowskim śmiało nazwać mo- 
żna nr. 47 Tygodnika illustrowanego, gdyż naj- 
większy wieszez polski zajmuje w nim miejsce 
dominująca. Część rysunkową numeru rozpoczyna 
prześliczny portret, wykonany przez L. Horowitza; 
odbicie tegoż nie pozostawia nie do życzenia. 
Z kolei p. Aleksander Walicki — gromadzący 
skrzętnie rozmaite drobiazgi, mimo swych skro- 
muych rozmiarów niejednokrotnie bardzo ciekawa 
i ważne dla badaczów literatury i bistoryi pol- 
skiej — przedstawia nam matkę chrzestna poety. 
Była nią Aniela z Wierzejskich Uzłowska, sę- 
dzina ziemska nowogrodzka, żona Józefa, zamo- 
żnego posiadacza ziemskiego. Mieszkając w Czą- 
browie, miał pan Józef zaufanego i znanego z 
uczciwości ekonoma Majewskiego, którego córka 
Barbara, wychowywała się pod czujnem i tro- 
skliwem okiem sędziny, peślubiając następnie 
adwokata przy subseliach nowogrodzkich, p. Mi- 
kołaja Mickiewicza. W taki to sposób węzły ser- 
deczne zawiązały się między rodzinami Uzłow- 
skich i Mickiewiezów, skoro więc panu mecena- 
sowi syn drugi się urodził, uprosił on sędzinę, 
by wraz z sędzią ziemskim mozyrskim, Adamem 


Bernardem Obnchowiczem, malca do chrztu trzy 
mać raczyła. Matka chrzestna posty umarła 18 
czerwca 1880 w Wasilczycach (pow. słucki), a 
podobizna jej, do artykuliku pana A. W. dodana, 
jest kopią olejnego portretu, pędzla Jana Pa- 
włowskiego, stryja Elizy Orzeszkowej. 

Do Mickiewicza odnoszą się jeszcze WŁ. R. 
Korotyńskiego „Ziarnka*, oraz notatka p. t.: 
„Przedpłata na Konrada Wallenroda*. W części 
ilustracyjnej, obok Feliksa Brzozowskiego wido- 
ków Zaosia i Nowogródka; mieszkania poety w 
Lozannie i M. E. Andriollego: „Zamek i fara 
w Nowogródku“, znajduje się jeszcze tegoż ar- 
tysty portret Mickiewicza, ofiarowany 1889 r. 
dr. Dobrzyckiemu. Pozostałą część numeru Tygo- 
dnika wypełniają dalsze ciągi dawniej rozpoczę- 
tych artykułów, oraz krótkie wspomnienie o To- 
maszu Prylińskim, archiiekcie krakowskim. 


Piotr Stachiewicz, ceniony u nas i 
zagranicą artysta - malarz, wykończył w dniach 
cstatnieh nowy obraz olejny, większych rozmia- 
rów, przeznaczając tenże na wystawę w Berlinie. 
Dzieło swego pędzla zatytułował tym razem p. 
Stachiewiez: „Pierwszy siew“. Ma ono za temat 
scenę rodzajową z życia ziemiańskiego we wscho- 
dniej Galieyi. W niektórych okolicach tamtej- 
szych — pisze Kuryer Codzienny — jest zwy- 
czej, że włościanin, rzucając pierwsze ziarno, 
zapala na zagonie trzy woskowe świece, usta- 
wione w trójkąt i na płachcie ustawia przed 
świecami wór ze zbożem i dwa bochenki chleba. 
Miejscowy ten zwyczaj, a raczej charakterysty- 
czną scenę rodzajową odtworzył artysta z wła- 
ściwym sobie wdziękiem pendzla, na tle prześli- 
cznego pejzażu, rzucając figurę włościanina, sie- 
jącego garście zboża na świeżo zorane zagony. 
Przepyszny koloryt obrazu, rzewna poezya i 
liryzm cechują to najnowsze dzieło, które nieza- 
wodnie zajmie jedno z najcelniejszych miejso w 
dorobku znakomitego artysty. 


Towarzystwo prowineyonalne, zło- 
żone z p. Kliszewskiej oraz pp. Lelewicza, Ce- 
lińskiego i Jasielskiego, nie ma prawa uskarżać 
się na brak uznania wśród publiczności. Zaczy- 
nając od Brodów, bawiło ono kolejno w Złoczo- 
wie, Drohobyczu, Samborze i Krośnie, przyjmo- 
wane wszędzie nader serdecznie. Obecnie zatrzy- 
mali się artyści w Gorlicach, kończą zaś swoją 
wędrówkę na Jaśle i Sanoku, gdzie również 
przedstawią miejscowej publiczności szereg we- 
sołyeh komedyjek i spiewnych operetek, dotych- 
czasowe zaś uznanie dla skromnej liczebnie tru- 
py świadczyć może poniekąd o jej artystycznej 
wartości. 


Coquelin (młodszy) słynny artysta-komik 
francuski przybędzie około 20 grudnia do Kra- 
kowa i wystąpi raz jeden na scenie tamtejszego 
teatru. Słynny komik, który niedawno wystąpił 
z grona stowarzyszonych „Comédie française“, 
zebrał towarzystwo dramatyczne i wyruszył z 
niem dnia 7 listopada z portu marsylskiego do 
Konstantynopola. Ten ulubieniec paryskiej pu- 
bliczności nigdy dotąd nie przekroczył grania 
Francyi, zadawalniając się laurami, zbieranymi 
na scenie pierwszego teatru stolicy Franeyi. Do- 
piero obecnie impresario Dorval skłonił go do 
puszczenia się w podróż, której jednym etapem 
będzie Kraków. 


ALEKSANDER DUMAS. 


a a m m ać 


Les dieux sen vont! Podezas gdy Fran- 
cya napróżno dotąd niestety oczekuje ezło- 
wieka czynu, nieubłagana śmierć ogałaca ją 
z mocarzy myśli i słowa. Niedawno straciła 
ona swoich dwóch znakomitszych pisarzy, 
Renana Ernesta i Hipolita Tainea ; przed 
kilkoma tygodniami umarł genialny przed- 
siawiciel nauki, jedna z najczystszych chwał 
Francji, Pasteur, a obecnie schodzi znowu 
do grobu najznakomitszy i najsławniejszy 
jej autor dramatyczny, Aleksander Dumas. 
Z trójey współczesnych komedyopisarzy po- 
został tylko Sardou. W kilka zaledwie dni 
po odsłonięciu pomnika Emila Augier na 
placu Odeonu, po krótkiej chorobie umarł 
Dumas, pisarz, obdarzony genialnym tempe- 
ramentem, często paradoksalny, nie zawsza 
głęboki, chwilami porywający, zawsze zaj- 
mujący, błyszczący i świetny. Angier, pełen 
rozsądku i miary, przewyższał go jako twór- 
ca charakterów i typów. Sardou może lepiej 
jeszcze od niego zna warunki sceny i wszyst- 
kie jej tajaiki. Dumas jednak górował nad 
obydwoma filozoficznym, ogólno ludzkim po- 
glądem na świat i zagadnienia społeczne ; 
stosunek zwłaszeza mężczyzny do kobiety i 
wszystkie z niego wynikające kolizye, roz- 
terki i walki stanowiły główny, niewyczer- 
pany przedmiot jego artystycznej twórczości. 
Wielki problemat miłości ciągniesię, jak nić 
czerwona, przez wszystkie jego dzieła; był 
on bowiem nie tylko mistrzem sceny, ale 
zarówno myślicielem oryginalnym. ogarnia- 
jącym szerokie widnokręgi, śmiałym aż do 
przesady, dochodzącym nieraz do fałszywych 
wniosków, ale w każdym ze swych utwo- 
rów prawdziwym przyjacielem ludzkości, szu- 


kającym dla niej ratunku pomocy i prawdy; 
nie zadowolił się on rolą artysty a był nim 
w każdym calu, sięgał wyżej, pragnął być 
lekarzem i doradeą schorzałego społeczeń- 
stwa. Lekarstwa przepisane nie zawsze były 
odpowiednie, rady udzielane nie zawsze zba- 
wienne — to prawda, lecz właśnie ten jego 
kierunek moralisty i filozofa na scenie, przy- 
pisujący teatrowi ważne zadanie społeczne, 
nadaje Dumasowi wyjątkowe znaczenie i stą- 
nowisko w literaturze świata. Dumas posia- 
da też wiele wspólnych rysów z Ibsenem, 
nie dorównywa mu wprawdzie pod wzglę- 
dem głębokości pomysłów i wniknięcia w 
duszę ludzką, ale pobija go za to kryszta- 
liczną jasnością wykluczającą symbolizm i 


przedziwnym kunsztem scenicznym. 


Niepodobna w pierwszej chwili, pod 
świeżem wrażeniem wielkiej straty, ocenić w 
pobieżnym artykule dziennikarskim całej do- 
niosłości olbrzymiej spuścizny Dumasa, pod 
względem literackim i moralnym ; do tego 
potrzebne osobne studyum; zresztą Dumas 


należy do najpopularniejszych postaci, a kto- 
kolwiek zajmuje się teatrem zna jego sztuki, 
które czytał lub widział; na razie zatem wy- 


starczy wymienić najważniejsze i podać kilka 


szczegółów biograficznych. 

Dumas urodził się 28 lipca roku 1824, 
zbyteczne ehyba dodawać, że był on synem 
autora „Trzech Muszkieterów“ człowieka, 
który posiadał z pewnością najbujniejszą i 
najbogatszą wyobrażnią. Dlugo bardzo zwano 
autora „Damy kameliowej* Dumasem synem, 
dla odróżnienia go od niemniej sławnego oj- 
ca. W dzieciństwie Dumas wiele pracował i 
uczył sę. wkrótce jednak, żyjąc w niezawsze 
dobranem otoczeniu ojca Dumasa, poznał ży- 
cie i jego kulisy. W 16 roku wydał już zbio- 
rek poezyi. W kilka lat później napisał po- 
wieść p. t. „Dama kameliowa* (1848), która 
odrazu zwróciła na niego powszechną uwagę, 
odznaczała się bowiem bystrym duchem spo 
strzegawczym. Powieść drgała życiem i pra- 
wdą, uchwyconą na gorącym uezynku. Druga 
powieść Diana de Lys nie mniej się podo- 
bała. Natura talentu Dumasa ciągnęła go do 
sceny; na tem polu miał on święcić naj- 
większe tryumfy i zbierać zasłużone wa- 
wrzypDy. 

W roku 1852 przerobił on swoją po- 
wieść o „Damie kameliowej* na dramat i 
wystawił na scenie teatru Vaudeville. Wbrew 
wszelkim regułom sztuka okazała się lepsza 
od romansu i wywołała kolosalne wrażenie. 
Nazwisko autora stało się od razu głośnem. 
Rok wystawienia „Damy kameliowej* stano- 
wi ważną datę w historyi literatury drama- 
tycznej. Sławny krytyk Brunnetiere twierdzi, 
że od tej chwili rozpoczyna się zwrot w tea- 
trze ku realizmowi; Dumas wystąpił jako 
prawdziwy rewolucyonista. „Dama kamelio- 
wa* także pod względem moralnym wywo- 
łała burzę i żywą polemikę, zarzucono auto- 
rowi, że sztuka jego jest apoteozą kurtyzany 
i obroną fałszywej tezy, że miłość rehabili- 
tuje upadłą kobietę! Inni zawzięcie go bro- 
nili. Dziś ustała już walka a sztuka pozosta 
ła w repertuarze, choćby dla głównej roli 
Małgorzaty Gautier, która stała się wdzię 
cznem polem popisu dla najznakomitszych 
artystek naszej epoki. Któż nie widział 
w tej roli, naszej Modrzejewskiej? Za 
granicą grają ją przepysznie pani Wolter, 
Sara Bernhardt a zwłaszcza Duse. Po „Da- 
mie Kameliowej,* zwrócił się Dumas do 
drugiej swojej powieści Diane de Lys, którą 
także udramatyzował. W roku 1855 wysta- 
wił na scenie Gymnase sztukę, która podług 
wielu uchodzi za jego arcydzieło; jest nią 
„Pół światek“ (Demi Monde). Komedya ta 
zbudowana wybornie, mistrzowskimi rysami 
kreśli pewną część społeczeństwa franeuskie- 
go, dla której autor wynalazł nazwisko bę- 
dące dzisiaj powszechnie używanym wyrazem. 
Dumas stał się Krzysztofem Kolumbem tej 
części świata, podał jej d-finicye i dokładną 
topografię. Role bohaterki Zuzanny d’Ange, 
będącej typem w swoim rodzaju, stworzyła 
znakomita aktorka pani Doche. 

Szybko potem następowały dalsze ko- 
medye jak Question d' argent i Fils naturel 
obie poruszające ważne zagadnienia społe- 
czne, bo kwestyę pieniężną i sprawę niepra- 
wych dzieci. Obie doznały zupełnego powo- 
dzenia. Następne sztuki „Przyjaciel kobiet“ 
(U. Ami des Femmes) i „Ojciec marnotrawny“ 
(Père prodigue) wywołały opozycyę; pierwsza 
z nich zwłaszcza z powodu paradoksalnej tre- 
ści spotkała się z ostremi krytykami; z bie- 
giem czasu opinia stała się dla niej łaskawszą: 
niedawno wznowiono ją w Komedyi francu 
skiej a wielu dawniejszych przeciwników zgo 
dziło się na poglądy autora. Nie bez słuszno- 
śei mówi też angielskie przysłowie, że para- 
doks wczorajszy jest prawdą jntrzejszą. W r. 
1867 na spółkę ze znanym dziennikarzem 
Emilem de Girardin napisał sztukę Supplice 
d une Femme, która miała wielki rozgłos. 
Dumas posiadał jednak zbyt wybitną indywi- 
dualność, aby znaleźć upodobanie w współ- 
pracownictwie; w późniejszym dopiero wie- 
ku powrócił jeszcze do tego rodzaju tworze- 
nia, a jego rezultatem były dwie sztuki Hé- 
loise Paranquet i les Danichef. 

Do najbardziej znanych i najładniej- 
szych sztuk Dumasa należą: „Pojęcia pani 


nie poślubić upadłą dziewczynę, 


ważniejsze. 


Ulubioną przez Francuzów kwestyą nie- 
małżeńskiej zajmował sie w li- 
cznych sztukach mianowicie Visite de Noces, 
Princesse Georges, Princesse de Bagdad ı Fem- 
me de Claude; w tej ostatniej zdradzony mąż 
Była to ilustracya teorpi 
W sztukach tych błyszezała 
geninszem dramatycznym panna Deselee, któ- 


wierności 


zabija swoją żonę. 
autora Tue ła! 


ra niestety już po kilku latach zagasła jak 
świetny meteor. 


W r. 1878 napisał Dumas „Pana Al- 


fonsa“ (Monsieur Alfonses), ostrą satyrę, w któ- 
rej niemiłosiernie smagał bezwstydne wyzy- 
skiwanie pieniężne miłości. Ostatnia jego 


sztuka wystawiona przed kilku laty w Théâtre 


Français, była owa śliczna Francillon, będą 
ca prawdziwem cackiem scenicznem. Od tej 
chwili zamilkł niezmordowany pisarz. Od 
czasu do czasu mówiono o nowej sztuce, ale 
były to tylko pogłoski. Utrzymują, że zosta- 
wił dwie wykończone komedye, z których 
jedna nazywa się „Droga do Teb*. Oprócz 
sztuk pisał Dumas niezliczoną ilość artyku- 
łów, rozpraw i broszur, w których poruszał 
różne kwestye sprłeczne Wydawał także 
swoje sztnki z przedmowami iskrzącemi się 
dowcipem i wykwintną ironią; wracał także 
czasem do formy powieściowej; z później- 
szych najbardziej znaną jest sprawa Oiemen- 
ceau, przerobiona także na dramat. 

Aleksander Dumas został członkiem 
Akademii francuskiej w r 1874; jako mo- 
wca okazał się także niepospolitym stylistą 
i myślicielem. Zmarły był bardzo popularną 
w Polsce osobistością, prawie wszystkie jego 
sztuki zostaly przetłómaczone na język pol- 
ski i przedstawione w Warszawie, Krakowie, 
Poznaniu i Lwowie. „Dama kameliowa*, 
„Poł-światek*, Księżna Jerzowa*, „Denisa“ 
iinne należą do najulubieńszych sztuk re- 
pertuaru. 

Ze śmiercią każdego pisarza, choćby 
najznakomitszego, nasuwa się pytanie czy 
dzieła przeżyją autora? Już dzisiaj niektóre 
sztuki Dumasa wydają się na scenie nieco 
przestarzałe. Co będzie później? czy z bie- 
giem czasu nazwisko autora znikać będzie 
powoli z afisza teatralnego, lub czy też za 
lat kilkanaście lub jeszcze później stanie się 
klasycznem i zajmie w Panteonie teatralnym 
niewzruszone miejsce? Na te pytania — dziś 
nikt odpowiedzieć nie może, to jedno jest 
pewne, że każdy, co kiedyś badać będzie stan 
społeczeństwa w drugiej połowie XIX wieku, 
jego namiętności i słabości, walki i zamiło- 
wania, zwróci się koniecznie do Dumasa, do 
tego klasycznego świadka, wiernego malarza 
i biegłego dyagnosty. W tem spoczywa naj- 
trwalsza rękojmia jego sławy i nieśmier- 
telności, o ile naturalnie w rzeczach ludzkich 
może być mowa o nieśmiertelności. 

K. Skreyński. 
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Das Schddliche. — Die Todtenwachi von Ma- 
rie Ebner von Eschenbach. 
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Bogatą wyobraźnią, zmysłem artysty- 
cznym i poczuciem prawdziwej etyki szezo- 
drze obdarzona, hr. Ebner von Esehenbach 
rok rocznie wydzje, to jedna, to kilka po- 
wieści, które od razu rozchwytywane bywa- 
ją. I nie dziw; jest to bowiem niepospolity, 
a przytem wielee sympatyczny talent. W ka- 
żdej powieści z pod jej pióra wychodzącej, 
w każdem opowiadaniu — choćby ono kilkana- 
ście tylkozapełniało stronie — tkwi myśl prze- 
wodnia o głębokiem psycbologieznem znacze- 
niu, i myśl ta. od samego początku, zwolna 
przędzę swą rozwija, by rozmaitemi mister- 


nie krętemi drożynami do zamierzonego przez | 


autorkę dojść celu. P. Ebner von Ezchen- 
bach, nie tylko con maćstria i szybko, cza- 
sem zbyt nawet może szybko, za sobą pe- 
stępujące rozwija wypadki, ale formalnie 
zmusza czytelnika aby się nie zadawalniał 
wypadkami tymi wzbudzonem zajęciem, ale 
aby wraz z nią śledził ieh powód. genezę 
ich; aby się przekonał, że takie jak je przed- 
stawiła charaktery legieznie i psychologicz- 
nie musiały do tego właśnie, a nie innego 
dojść rezultatu. Ona nas powieściami swemi 
nietylko do wysokiego stopnia zaciekawia, 
ale nas psychologii uczy. Stwierdzają to wy- 
mownie dwa powyżej wymienione opowia- 
dania. 

Starannie wychowany, z dawnej szla- 
checkiej rodziny, przystojny i majętny, bo- 


Aubray (les Idećs de Madame Aubray) (1867) 
i „Denisa.“ Obie te komedye jakkolwiek roz- 
dzielone od siebie dłuższym brzeciągiem cza- 
su („Denisa* jest znacznie późniejszą) bronią 
tej samej tezy, że mężczyzna może bezkar- 
którą oczy- 
szcza prawdziwa i czysta miłość. Receptę tę 
nazwano z pewną ironią: refaire une virginité. 
Teza może być nieraz podejrzanej wartości, 
ale autor przedstawia ją z taką wymową, z ta- 
kiem uczuciem, z takim talentem , że każdy, 
co widzi powyższe sztuki, musi mu na razie 
przyznać zupełną słuszność. W teatrze to naj- 


4 


hater powieści „Das Schädliche“, Franz von 
N. posiada wszystkie warunki, by sobie szezę- 
śliwą zapewnić przyszłość. Jest on wszakże 
moralnie niedobranej pary dzieckiem; ztąd 
zbywa mu w charakterze na pewnej jedno- 
litości, pewnej równowadze: inteligentna, o 
szlachetnych uczueiach, umysłowo i ducho- 
z powodu tej 
właśnie drażliwości, niemal fizycznemu ró- 
wnającej się cierpieniu, nadewszystko pra- 
„Spokoju“; — do „spokoju“ 
wiecznie tęskni; — w „spokoja“ jedyne wi- 
za lat 
młodych wydano ją za człowieka będącego 
tego jej uspo- 
sobienia antytezą: „eine Kdmpjernatur*. Jak- 
kolwiek zacny i prawy baron M. szuka on 


wo wrażliwa matka Franca, 


gnie i szuka 


dzi w życiu szezęście. Tymczasem. 


pod wszystkimi względami, 


wiecznie starcia, wszystkich sobie zrażając; 
szorstkiem, autokratyeznem postępowaniem 
z żoną, pozbawia ją zwolna owej 
nie, matce i pani domu, należącej jej się po- 
wagi. 

Dopiero na łożu śmierci, gdzie go w 
sile wieku nagła powali choroba, cały ogrom 
egoizmu swego, zrozpaczonem obejmuje wej- 
rzeniem. Aby wejrzenia tego ułagodzić roz- 
pacz, niepamiętna doznanych w małżeńskiem 
pożęciu krzywd, żona, długim, serdecznym 
pocałunkiem, stroskane oczy męża na wie- 
czny zamyka sen. Co w tym pocałunku tkwi 
wspaniałomyślności i przebaczenia. to już 
pozostaje między nimi a Bogiem. Po śmier- 
ci ojca dwudziestokilso letni Franc, obejmu- 
je majątek i na zamku Niedernbach przy 
matce osiada. Wówczas, jak kwiaty pod pro- 
mieniami słońca, wszystkie po matce odzie- 
dziezone rozwijają się Franca zalety, i bie- 
dna. wiecznie stroskana matka używa pa- 
rę lat „spokojnego“ szczęścia. lecz przy 
matczynem, kochającem sercu, ma Frane 
niektóre i ojca przywary ; jest namiętny w 
uczuciach, a w popędach gwałtowny, bez 
przymieszki wszakże ojcowskiego egoizmu. 
Lecz „spokój* zbyt wielkim jest w życiu 
lndzkiem skarbem. by się nań los krzywem o- 
kiem nie patrzał. Osiada w sąsiedztwie zam- 
ku Niedernbach, milionowy przemysłowiec, 
ożeniony z Angielką i mający trzy śliczne 
córki, z których najśliczniejniejsza jest mľo- 
dziutka Edith. 

Od pierwszego spotkania. Frane dla 
niej głowę traci na sposób, jak ją tracą lu- 
dzie namiętni, pozbawieni równowagi, t. j. 
bez npamiętania. Rodzina Edithy zacna, cór- 
ki starannie wychowane, posag świetny, nie- 
ma dla matki Franca powodu, aby się na te 
konkury syna nie zgodzić. Przyjeżdżają więc 
P. E z córkami do zamku Niederubach aby 
się baronowej przedstawić. Z bijącem sercem 
śledzi Frane oczy matki, z upodobaniem przy- 
patrującej się ładnym dziewczynom; spo- 
strzegłszy, że się wzrok jej zatrzymał na 
Edycie, szeptem pyta matki, jak jej się po- 
doba, na co baronowa, również szeptem, ale 
szeptem pełnym niewysłowionej trwogi od- 
rzekła. 

— Nur nicht die! 

Wiedziona instynktem macierzyńskiego 
serca, zgadła od razu, że urocza powierzcho- 
wność dziewczyny pokrywa otchłań kiełku- 
jącej przewrotności; a tu Frane właśnie, 
„tej“, serce swe, duszę i przyszłość całą chce 
zaprzedać, choć już się spostrzegł, że z po- 
wadu niesfornej natury, Edyta jest przez ro- 
dzinę o wiele mniej od sióstr lubiona. Nie 
siła „dobrego“, ale potęga „złego“ ma dla 
niej niezwalczony urok, i „złego* uporczywie 
trzymać się będzie z lubością patrząc na po- 
wodzenie ludzi złych, a utrapienia dobrych. 
Biada tym, którzy w drodze żywota, z taką 
spotkają się istotą; — sieje ona spustoszenie 
na około siebie, i liczba ofiar bywa niezli- 
czona. 

Zmiarkowawszy jak silne na Francu 
wywarła wrażenie, sprytna dziewczyna usi- 
łuje wzbudzić w nim politowanie dla jej „mo- 
ralnego i sercowego opuszczenia“, przedsta- 
wiając się jako od samego dzieciństwa nie- 
uznaną. krzywdzoną, dręczoną; litość i współ- 
czucie potęgują namiętność Franca i ta szyb- 
ko w oczach jego przybiera rozmiary bohater- 
skiego czynu Ani łagodne, serdeczne uwagi 
matki. ani nawet dyskretne przestrogi rodzi- 
ców Edyty, nie powstrzymają Franca. Sza- 
łowi miłości swej podda się całkowicie, a 
ona, czysto zmysłowem dla niego uczuciem. 
iak ptak drapieżny wszezepi się w głąb jego 
duszy: Pierwszy rok małżeńskiego pożycia, 
bez żadnej groźniejszej przechodzi burzy; ale 
chwilowo uciszone fale tego oceanu, za lada 
błahym pozorem szaleć zaczną. Po całoro- 
cznej podróży za granicą, młode małżeństwo 
wraca do Sehloss Niedernbach, gdzie nieba- 
wem Judyta szczęśliwie wydaje na świat 
eórkę. 

Lecz od lat najmłodszych zaród złego 
starannie hodująe, Edyta ani pożycia mał- 
żeńskiego, ani rozkoszy macierzyństwa nie 
będzie umiała uszanować. Kochając Franca— 
nie zbyt eo prawda „idealną“ miłością — ale 
kochając go jedynie, będzie żądała, aby i 
on ją kochał „jedynie*. Ztąd szybko wzra- 
sta zazdrość, niebawem i nienawiść, wzglę- 
dem jego matki; wkrótee i względem ich có- 
reczki. Życie w Niederbach robi się niemo- 
żebne. Biedna baronowa, już od pewnego 
czasu podlegająca, starannie przed synem ta- 


jako Ż0- 


pak 9:— do 9'20. 


jonej sercowej chorobie, wiedząc, że życie jej 
liczy się na tygodnie, wysyła syna z 
żoną na karnawał do Wiednia, zachowując 
przy sobie starszą siostrę synowej, miłą i do- 
brą Maud. Edith, z szalonym zapałem wpa- 
da w wir wielkiego świata i tak dalece 
wszelki zmysł moralny traci, że gdy przed 
wyjazdem na bal, w nieobecności męża na- 
dejdzie telegram z Niedernbach, powołujący 
ich do umierającej matki, aby nie utracić 
balu, wręczy mężowi depeszę dopiero naza- 
jutrz rano. 

Przybędą do Niedernbach za późno. 
Ale Frane dowiaduje się o wszystkiem, i o- 
hydny ten czyn żony zabija na zawsze wszel- 
ką w sereu jego dla niej miłość. Zrozpaczo- 
na -- bo na swój nieco dziki sposób za- 
wsze jeszcze zakochana — Edyta, mści się 
moralnem wiarołomstwem z artystą, który 
będąc przyjacielem Franca, na czas przed 
niebezpieczną pokusą ucieka. Nie mogąc od- 
tąd, pod jednym z żoną żyć dachem, Frane 
z nią mię rozstaje. Bez najmniejszego żalu 
przez matkę opuszczona eóreczka, będzie od- 
tąd jedyną jego pociechą. Lecz ongi przez 
matkę wyrzeczone słowa: Nur nicht die! be- 
dą się fatalnem echem w całym żywocie 
Franca odbijały. Mała Lori, wraz z piękno- 
ścią matki, okazuje ijej najgorsze instynkta: 
dręczy zwierzęta, ubogimi pogardza, od cho- 
rych z obrzydzeniem się odwraca, nie kocha 
nikogo, nawet ojea nie kocha. Wyrasta więc 
i ona na wzór matki, na „szkodnicę* (Die 
Schddliche) o wiele gorszą od wielu czworo- 
nożnych lub pierzastych, starannie tępionych 
„szkodników *. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
A. M. L. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. 


KAAN 


Lwów, 28go listopada: pszenica 7:— do 
1:85 zł, żyto 640 do 6:75, jęczmień bro- 
warny 535 do 6'10, jęczmień pastewny 450 
de 5—, owies b'10 do 565, rzepak 8 25 do 
875, groch 550 do 750, wyka 5:50 do 
620, nasienie lniane —'— do —'—, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —:— di 
——, bobik 460 do 5—, hreczka —— 
do —'—. koniczyna czerwona galie. 30:— 
do 40—, szwedzka 30— do 88—, biała 
40— do 60—, anyż —*— do ——, ku- 
kurudza stara —— do——, nowa 580 
do 640, chmiel 40— do 60—, spirytus - 
gotowy —— do —'—, na termin —*— do 
——, Tymotka —:— do ——, Waranty 
—— do ——. 

Usposobienie mdłe. 

Kraków 27 listopada: pszenica biała 740 do 
1:60, ezerwona 73e do 7:55, żółta 7:30 do 755, 
żyto 675 do —, jęczmień browarny 6:30 do %—, 
pastewny 5:50 do 590, owies 5*70 do 6—, hreezka 
—— do ——, groch —— do ——, koniczyna 
ezerwona —— do —*—, wyka —'— do —:—, rze- 


Usposobienie : mdłe. 


OSTATNIA POCZTA 


btan cholery w dniu 27 listopada 1895. 

W powiecie ezortkowskim w Ułasz- 
koweach pozostała z dni poprzednich 1, 
wyzdrowiała 1 osoba. 

W powiecie husiatyńskim w Liez- 
koweach zachorowały 2, umarła 1, pozo- 
staje w leczeniu 1 osoba; w Samołusko- 
weach pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. 

W powiecie kamioneekim w Radzie- 
chowie pozostała nadal w leczeniu 1 
osoba. 

W Sokalu pozostały z dni poprze- 
dnich 2, umarła 1, pozostała nadal w lecze- 
niu 1 osoba. 

W powiecie trembowelskim w Budza- 
nowie pozostaje w lecze-niu 1 osoba; w 
Janowie pozostaje w leczeniu 1 osoba. 
Razem pozostało w leczeniu z dni poprze- 
dnieh 7 osób, zachorowały 2 osoby, wyzdro- 
wiała 1 osoba, umarły 2 osoby, pozostaje w 
leczeniu 6 osób. 


Najj. Pan. który dopiero wczoraj ra- 
no wyjechał do Lichtenegg, przyjął przed- 
wczoraj na prywatnem posłuchaniu kardynała 
arcybiskupa praskiego, ks. Sebónborna. 


Neue fr. Presse donosi, iż w miesiącu 
maju przyszłego roku odbędzie się, prawdo- 
podobnie w Wiedniu konferencya przedsta- 
wieieli Rossyi, Niemiec i Austro-Węgier, w 
sprawie regulacyi rzek granicznych Wisły i 
Sanu. 

Ukończone właśnie wybory do Sejmu 
czeskiego wydały następujący rezultat: Naj 


silniejszem stronnietwem są Młodoczesi, zdo- 
byli bowiem ogółem 90 mandatów; po niem 
następuje wiełka konserwatywna posiadłość, 
licząca 70 członków; stronnietwo niemiecko- 
liberalne rozporządza 53 mandatami, frakcya 
niemiecko-narodowa 13, Staroczesi 3. wre- 
szcie wybrano 2 chrześciańskich socyalistów, 
2 agraryuszów czeskich i jednego z czeskie- 
go stronnictwa postępowego. W dwóch okrę- 
gach potrzeba przeprowadzić ściślejsze wy- 
bory. Wreszcie należy dodać, że w Sejmie 
czeskim zasiada 6 wirylistów, mianowicie: ar- 
cybiskup praski, biskupi lutomierzyeki, kró- 
lodworski i budziejowicki, wreszcie rektoro- 
wie czeskiego i niemieckiego uniwersytetu 
w Pradze. 

Z Budapesztu donoszą do Neue freie 
Presse o rozmowie p. Lozó, ambasadora francu- 
skiego w Wiedniu ajednym z członków wę- 
gierskiego parlamentu i zarazem współpra- 
cownikiem Magyar Orszag. Zdaniem przed- 
stawiciela Francyi wszystkie mocarstwa eu 
ropejskie gotowe są ugasić pożar, ogarniają- 
cy Turcyę. Żadne z nich nie ma zamiaru 
wycofać się ze wspólnej akcyi a ta okoli- 
czność właśnie wyklucza możliwość zatargu 
między mocarstwami europejskiemi. Spodzie- 
wają się one, iż wspólnym ich działaniom 
powiedzie się przywrócić stan pokojowy w 
państwie tureckiem, pomimo, że położenie 
obecne nastręcza tam nie małe trudności. 
Punkt ciężkości całej akcyi spoczywa w da- 
nej chwili w Wiedniu, gdyż właśnie austro- 
węgierska Monarchia przyjęła naczelny kie- 
runek interwencyi. Między Ministerstwem 
spraw zewnętrznych w Wiedniu a gabine- 
tami wielkich mocarstw odbywa się bezustan 
pie wymiana depesz, która przyczyni się zna- 
cznie do wyjaśnienia sytuacył. 


Węgierska Izba deputowanych przystą- 
piła wczoraj do dyskusyi szczegółowej nad 
budżetem. 


W Berlinie utrzymuje się pogłoska, że 
pruski minister wojny generał Bronsart, ma 
ustąpić z tego powodu, iż cesarz nie chce 
przystać ńa zaprowadzenie postępowania Ją- 
wnego w sądach wojskowych. s 

Słychać , że rząd japoński zamierza 
znowu zaangażować oficerów niemieckich jako 
instruktorów dla swojej armii. 


Korespondent petersburski berlińskiej 
Nat. Ztg. zapewnia, że w najbliższym czasie 
ambasador rossyjski w Konstantynopolu, Neli- 
dow, zastąpiony ma być młodszą i energi- 
czniejszą siłą. W Petersburgu przeważa po- 
dobno opinia, że ambasador nie zwracał dość 
bacznej uwagi na rozliczne zadania, jakie 
wyłoniły się w Tureyi z powodu zamieszek, 
i nie zdawał dość wcześnie sprawozdań 0 
sytuacji. W ostatniej wymianie listów mię- 
dzy carem Mikołajem II a cesarzem niemie- 
ckim, w której pośredniczył w. ks. Włodzi- 
mierz Aleksandrowicz, roztrząsanie spraw tu- 
reckieh odgrywało ważną rolę i podobno za- 
miar Rossyi, aby sułtanowi całem swojem 
moralnem poparciem ułatwić pracę pacyfika 
cyjną, znalazło najgorętszs uznanie niemie- 
ckiego cesarza. Rossya zarówno nie zezwoli 
na utworzenie przez Armeńczyków samo- 
dzielnego państwa, jak i daleką jest od tego. 
aby miała wspierać podziemne roboty, mają- 
ce na celu zagładę Turcji. 


Według Nowoje Wremia rozpatrywać 
będzie wkrótee Rada państwa nowy projekt 
o przyjmowaniu i zwalnianiu od poddaństwa 
rossyjskiego. Projekt ten ma na celu ogra- 
niezenie napływu zagranicznych poddanych 
do Rossyi. 

Praw Wiestnik donosi, że zarządzający 
kancelaryą generał-gubernatora warszawski*- 
go, Bożowski, został mianowany gubernato: 
rem suwalskim, miejsce zaś jego zajmie in- 
spektor zarządu więzień gubernii charkowskiej 
Szezyrowski. Gubernatora suwalskiego, Pod- 
gorodnikowa przeniesiono na takież stanowi- 
sko do gubernii radomskiej. 

Według pogłoski, gubernatorem wileń- 
skim po Grevenitzu ma być mianowany gu- 
bernator erywański Freze. 

Kurator petersburskiego okręgu nauko - 
wego Kapustin wypowiedział w petersbnr- 
skim klubie pedagogicznym mowę. w której 
wystąpił jako stanowczy przeciwnik oddawa- 
nia rossyjskiej szkoły ludowej w ręce ducho- 
wieństwa. Mowa Kapustina. który był wy- 
chowawcą w. księcia następcy tronu Jerzego, 
wywołuje żywe komentarze całej prasy ros- 
syjskiej. Fakt wystąpienia jawnego przeciw 
ultra-narodowemu kierunkowi szkoły, zdawał- 
by się świadczyć o osłabieniu reakcyjnego 
prądu w Rossji. 


Skupezynę serbską otworzył wczoraj 
król mową tronową, która stwierdza, że sto- 
sunki ze wszystkiemi mocarstwami są jak 
najlepsze. Stosunki przyjacielskie z państwem 
otomańskiem nakładają na Serbię obowiązek 
tembardziej przyłożyć się do utrzymania po- 
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koju na Wschodzie, iż Serbia ufa całkowicie 
usiłowaniom sułtana, zmierzającym do po- 
ręczenia woluości sumienia i rozwoju kal- 
turnego prowineyj państwa tureckiego. Dalej 
zapowiada mowa tronowa zawarcie układu 
finansowego, projekt ustawy co do uzupeł 
nienia reorganizacyi wojskowej, tudzież pro- 
jekt zmiany konstytucji. 


Na przedwczorajszem posiedzeniu fran- 
cuskiej Izbydeputowanych toczyła się w dal- 
szym ciągu rozprawa nad budżetem minister- 
stwa oświaty. Msgr. d'Hulst domagał się 
tak zw. wolnych uniwersytetów katoliekicb, 
przyczem powołał się na wolność, jaka ist- 
nieje pod tym względem w Belgii. 

Socyalista Jaures odpowiedział mu na 
to: „Tego jeszcze tylko brakowało, żeby po- 
stawiono dogmat, ograniczający wolność ba- 
dania“. 

Następne posiedzenie, na wniosek pre- 
zydenta ministrów, oznaczono na następny 
dzień, t. j. na wczoraji postanowiono przerwać 
rozprawę budżetową, pomimo opozycji pra- 
wiey. Na porządku dziennym rozprawa nad 
interpelacyami w sprawie madagaskarskiej. 

Na radzie ministrów postanowiono zło- 
żyć z urzędu i pociągnąć do odpowiedzial- 
ności sędziego trybunału w Albi p. Compayre 
za to, że zakomunikował dziennikowi Resse- 
guiera Le Télégramme w Tuluzie, iż rząd 
polecił sądowi w Albi uwolnić trzech ro- 
botników w Carmaux, oskarżonych o zamach 
na wolność prasy, jako też robotnika Guille- 
ma, aresztowanego z powodu zamachu na 
Resseguier'a. 

W skład komisyi śledczej, której po- 
wierzono sprawę admirała Gervais, weszli: 
b. minister admirał Rieunier, prefekt mor- 
ski w Tulonie Bracon i admirał Jaille. De- 
cyzya ta wywołała wielką radość radykalnych 
dzienników. 


Mianowany posłem tureckim w Ate- 
nach, dotychczasowy generalny konsul w 
Buda-Peszcie, Assim Bey, wyjechał z pole- 
cenia swego rządu do Konstantynopola. 


© TEETE R 


TRLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. Pos. Tyszkowski 
złożył ślubowanie poselskie. Dep. Edelba- 
cher złożył mandat poselski z powodu nad- 
wątlonego zdrowia. 

P. Minister sprawiedłiwości 
odpowiadając na interpelacyę Pacaka w spra- 
wie konfiskaty dzienników, zawierających 
mowy wygłaszane w Radzie państwa w ję- 
zyku czeskim, oświadcza, iż z powodu ważno- 
ści sprawy, zażądał w tej kwestyi orzecze- 
nia najwyższego Trybunału. 

Z kolei nastąpiły interpelacye, między 
innemi interpelacya do P. Ministra spraw 
wewnętrznych, eo do powołania urzędników 
prywatnych do ankiety dla ubezpieczenia. 

Na zapytanie dr. Turnhera, czy ko- 
misya prasowa będzie rychło zwołaną dla 
obrad nad wnioskiem Pacaka o zniesienie 
stempla dziennikarskiego, odpowiedział prze- 
wodniczący Kopp. iż dotąd nie mogło się 
odbyć posiedzenie w kompłecie, potrzebnym 
do uchwał. Obecna chwila nie jest pomyślną 
dla obrad komisyi, może w drodze kompro- 
misu da się co osiągnąć; zresztą komisja 
będzie w najbliższym czasie zwołaną. 

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad 
żądaniem zezwolenia na sądowe ściganie dep. 
Rolsberga. Pierwszy zabrał głos dep. Rols- 
berg, który przemawiał za zezwoleniem. 
Referent i dep. Bareuther przemawiali 
przeciw zezwoleniu; pierwszy zaznacza, iż po- 
słom nie przysłaguje prawo dobrowolnego 
zrzekania się nietykalności. — Wniosek Rols- 
berga, zezwalajacy na sądowe ściganie, Zo- 
stał przyjęty. Wniosek komısyi nie został 
już poddany pod głosowanie. 

Następnym przedmiotem rozpraw było 
żądanie o zezwolenie na sądowe ściganie 
Lućgera. 

Komisya wnosi, aby Izba zezwoliła na 
sądowe ścieanie Luëgera. 

Po przemówieniach Dipaulego, Steinera, 
Scheichera i Webera, którzy przemawiali 
przeciwko wydaniu Luógera, przyjęto wnio- 
sek komisyi 120 głosami przeciwko 51. 

Następnie przeszła lzba do rozprawy 
nad projektem ustawy o zapomodze państwo- 
wej 400 000zł. celem usunięcia niedostatku. 
Po przemówieniach kilku mowców rozprawę 
odroczono. 

Dep. Scheicher czyni wniosek nagły o 
ustanowienie komisyi z 18 ezłonków, która 
miaiaby się zająć sprawdzeniem, czy i jakie 
zarządzenia co do pogotowia wojskowego wy- 
dano w Wiedniu w dniu, kiedy ogłoszono 
niezatwierdzenie wyboru Lućgera na bur- 
mistrza, tudzież zbadaniem o ile zatrzymy- 
wano depesze na urzędach telegraficznych, i 
któraby następnie zdała w pełnej Izbie sprawę. 

P. Prezydent Ministrów hr. Badeni od- 
powiedział, że Rząd nie żądał od władz woj- 


skowych żadnej asystencyi, a to nie tylko w 
dniu przez wnioskodawcę wskazanym, ale 
w ogóle nigdy od czasu jak Rrząd drisiejszy 
jest u steru. Również ze strony wiedeńskich 
władz wojskowych, nie wydano w dniu wspo- 
mnianym żadnych takich zarządzeń, któreby 
wykraczały poza ramy codziennych dyspo- 
zycji. 

Następnie powrócił P. Prezydent Mini- 
strów do kwestyi niezatwierdzenia wyboru dr. 
Luëgera i oświadczył, że Rząd absolutnie nie 
miał tu na oku względów osobistych, lecz 
tylko sposób postępowania i działalność dr. 
Luógera w życiu publicznem. Rząd trzyma 
się stale zasady, iż w polityce należy uwzglę- 
dniać tylko publiczne stanowiska każdej oso- 
bistości. Jeżelibyśmy nie zdołali przestrzegać 
ściśle różnicy pomiędzy Życiem publicznem 
a prywatnem, działalibyśmy na szkodę całe- 
go życia publicznego, a nawet parlamenta- 
ryzmu. (Co do twierdzenia o zatrzymywaniu 
depesz, to zarządzone dochodzenia wykazały, 
iż w jednym z urzędów telegraficznych nie 
przyjęto czterech depesz, co należy przypisać 
karygodnej ciekawości jednej z telegrafistek 
i temu, że tekst depesz stylizowany był w 
formie dziwacznie skróconej. Winna telegra- 
fistka została ukaraną. (Brawa). 

Po namiętnej kontrowersyi między dep. 
Krausem a Schneidrem, którego przewodni- 
czący wezwał do porządku, odrzuciła Izba 
nagłość wniosku Scheichera 153 głosami prze- 
ciw 52. 

Dep. Lućger interpeluje prezydenta 
Izby br. Chlumeckyego, czy nie byłby skłon- 
nym cofnąć zarządzenia biura prezydyalnego 
lzby względem regulaminu domowego, a w 
szczególności co do ograniczenia wstępu na 
galerye. które to ograniczenie —- zdaniem 
mowcy — równa się zniesieniu jawności o- 
brad Izby. 

Prezydent br. Chlumecky odpowiada, 
że obowiązkiem prezydyum jest zapobiegać 
nadużywaniu jawności i przestrzegać praw 
parlamentu, ażeby nie obradował pod terro- 
ryzmem ulicy. (Huczne brawa z prawicy i le- 
wiey, wrzawa na skrajnej lewicy). 

Następnie zamknięto posiedzenie jawne, 
a na poufnem obradowano nad iRterpelacyą 
Trolla (w sprawie konfiskaty odezwy wybor- 
czej, stronnictwa antisemickiego). 

Następne posiedzenie w piątek. 

Przy końcu posiedzenia wystosował dep. 
Luëger interpelacyę do przewodniczącego 
komisyi, wybranej swego czasu (z powodu 
wypadków na giełdzie wiedeńskiej z dnia 
14 listopada 1891) czy zamierza zwołać ko- 
misyę ponownie i zarządzić dalsze dochodze- 
nia z powodu machinacji giełdowych. 

Prezydent Izby stwierdził, że przewo- 
dniezącego komisyi, dep. Fuchsa niema w 
Izbie i żądał, ażeby mu wolno było odpo- 
wiedzieć później na interpelacyę. 

Dep. Rapoport, w obee przytoczonego 
przez dep. Lućgera artykułu Ostdeutsche 
Rundschau z 28 listopada 1895, który winę 
przesilenia giełdowego z r. 1891 zwala na 
dep. Rapoporta a pośrednio na „Koło pol- 
skie“, które z poczynionych swego czasu wy- 
jaśnień nie zrobiło żadnego użytku — nazy- 
wa cały ten artykuł oszczerstwem, dodając, 
że zawsze rozróżniał czynności prywatne od 
stanowiska deputowanego. 

Wiedeń, 28 listopada. Komisya poda- 
tkowa załatwiła kilka przedłożeń. 

„ W dalszym ciągu obrad nad ustawą o 
rewizyi katastru podatku gruntowego oświad- 
czył Minister finansów dr. Biliński, że zga- 
dza się na zniżenie ogólnej sumy podatka 
gruntowego o 1 milion złr. — znaczniejsze 
obniżenie nie dałoby się uskutecznić. Co do 
reformy podatkowej Pan Minister jest gotów 
ustanowić proponowane minimum jako gra- 
niecę stałą podatku  osobisto-dochodowego. 
przyczem 10 pre. przyznanoby jako opust po- 
datkowy. Gdyby podatek dochodowy przy 
niósł więcej, aniżeli obliczone minimum wy- 
nosi, naówczas podzielonoby nadwyżkę w ten 
sposób, że połowę przyznanoby krajom ko- 
ronnym, druga połowa zaś przypadłaby pań- 
stwu. Rząd będzie stanowczo obstawał przy 
tym sposobie załatwienia sprawy. W końcu 
dodał Pan Minister, iż być może, że jeszcze 
w tym roku ustawa o katastrze i o reformie 
podatkowej będą zupełnie wypracowane. 

Wiedeń, 28 listopada. P. Minister 
skarbu dr. Biliński wystosował do prezydyów 
krajowych władz skarbowych reskrypt tra- 
ktujący o stosunku władz skarbowych do lu- 
dności. Reskrypt podnosi, że dobre stosunki 
między władzami skarbowemi a ludnością 
są wedle P. Mimstra rękojmią właściwego 
wykonywania ustawodawstwa podatkowego i 
o należytościach. Urzędnicy skarbowi mają 
do spełnienia trudne i pełne odpowiedzial- 
ności zadanie, które, aby mogło być wykona- 
nem potrzeba przedewszystkiem, by urzędni- 
cy zawsze uwzględniali draźliwości, siłę po- 
datkową kontrybuentów, niemniej pamiętali, 
że ten, kto płaci podatki i inne należytości 
skarbowe, jest ważnym czynnikiem. Reskrypt 
zaleca obchodzić się ze stronami uprzejmie, 
w razie potrzeby zachować w obec nich spo- 
kojną i poważną postawę, słuchać cierpliwie 
czynionych we właściwym przedmiocie uwag 
i zażaleń oraz badać je sumiennie. Należy 
dalej unikać wszystkiego, eoby mogło obu- 


dzać nieufność stron, unikać wszystkich nie 
jasności i nie stawiać sugestywnych zapy- 
tań. Po za służbą potrzebna jest pewna ostro- 
żność. Przy ewentualnych doniesieniach lub 
denuncyacyach, musi urzędnik zważać prze- 
dewszystkiem na to, czy pomiędzy donosicie- 
lem a kontrybuentem wskazanym władzy 
skarbowej, nie zachodzi osobista nieprzyjaźń. 
Gdyby tak być miało, w takim razie okoli- 
czność ta powinna być uwzględniona przy 
dochodzeniu. P. Minister wyraża w końcu 
Życzenie, aby urzędnicy, stosując się w czyn- 
ności służbowej ściśle do powyższych in- 
strukcyj, rozwijali równocześnie potrzebną w 
służbie gorliwość i mieli zawsze na wzglę- 
dzie uprawnione interesa skarbu państwo- 
wego. 

Wiedeń, 28 listopada. (Tel. pryw.) 
Według doniesienia Fremdenblaiiu z Berli- 
na, uważają w kołach decydujących w Niem- 
czech ideę konferencyi w sprawie wschodniej 
za nieodpowiednią, albowiem na tej konferen- 
cyi musiałaby być także poruszona kwestya sta- 
nowiska Anglii względem Egiptu, co sprowadzi- 
łoby rozdwojenie mocarstw. Niemey starają się 
wyłącznie utrzymać jednomyślność mocarstw; 
to było także powodem, dlaczego odradzały 
one mocarstwom urządzenie demonstracyi 
flot. Nieprawdą jest jednak, jakoby Niemcy 
wspierały sułtana w odmówieniu pozwolenia 
na przepuszczenie drugiego okrętu stacyjnego. 

Wels, 28 listopada. Najj. Pan w to- 
warzystwie Najd. Arcyksięcia Franciszka Sal- 
vatora przybył tu wczoraj w południe, przy- 
jęty na dworcu kolei przez Najd. Arcyksię- 
żnę Maryę Waleryę. 

Ellischan, 28 listopada. Czynność ser. 
ca u hr. Taaffego zmniejszyła się w sposób 
zatrważający. 

Rzym, 28 listopada. W Izbie deputo- 
wanych wyraził się dep. Barzilai, że przy 
wyborze deputowanego Guy zdarzył się wy- 
padek przekupstwa. Z tego powodu wybuchł 
w Izbie taki niepokój, że prezydent nie mógł 
przywrócić porządku i musiał posiedzenie za- 
wiesić. Po podjęciu obrad na nowo wniósł 
prezydent ministrów, ażeby wybrano komi- 
syę z 9 członków w celu zbadania faktu 
przekupstwa. Wniosek ten przekazano biura 
prezydyalnemu. 

Następnie rozpoczęła Izba rozprawę nad 
interpelacyami w przedmiocie wewnętrznej i 
zewnętrznej polityki włoskiej. 

Paryż, 28 listopada. W Izbie deputo- 
wanych oświadczył minister spraw zagrani- 
cznych, że rząd zdaeydowany jest korzystać 
z wszelkich praw wynikających z ostatecznej 
okupacyi Madagaskaru. Rząd przyjmuje tra- 
ktat z Tananarivo, lecz brzmienie jego zmie- 
ni, w celu uniknięcia możliwych nieporozu- 
mień. 

Izba przystąpiła do rozprawy nad in- 
terpelacyą w przedmiocie wyprawy wojennej 
do Madagaskaru. Po oświadczeniu ministra 
wojny odrzuciła Izba 409 głosami przeciw 
112 gł wniosek socyalisty Jourdes o pono- 
wne złożenie komisyi śledczej. Minister wy- 
stąpił stanowczo przeciw temu wnioskowi. 
Izba uchwaliła następnie 426 głosami prza- 
ciw 54 gł. zaakceptowany przez prezesa mi- 
nistrów porządek dzianny, przyjmując do za- 
twierdzającej wiadomości oświadczenia rządu 
i wyrażając gratulacye wojskom, które wal- 
czyły na Madagaskarze. 

Londyn , 28 listopada. Biuro Reutera 
donosi: Minister soraw zagraniczaych Tewfik 
basza, oznajmił ambasadorowi angielskiemu 
sir Currie, że Porta zezwoli na pomnożenie 
okrętów stacyjnych. 

Londyn, 28 listopada. 
znany został wianym oszustwa. 
dzie dzisiaj ogłoszony. 

Londyn, 28 listopada. Do Timesa do: 
noszą z Odessy: Gwałtowne burze wyrządziła 
wczoraj w południowej Rossyi wielkie szko- 
dy. Wiele portów czarnomorskich jest zala- 
nych. Ośmdziesiąt osób utraciło życie. Ogól- 
ne szkody obliczają na 40 milionów rabli. 


J. Balfour u- 
Wyrok bę- 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 29 listopada 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
86—, Węgierskie akcye kredytowe 441:—, 
Akcye anglo-austryackie 165—, Akcye ban- 
ku Union 315—, Akeye kolei Południowej 
10025, Losy tureckie 58:—, Akcye kolei 
państwowej 867—, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 298—, 4-procentowe galie. 
obligacye propinacyjna z 1889 r. 96-15, 
Akcje tytoniowe 193:—, Węgierskie obli- 
gacye indemnizacyjne 91:—, Akcye kolei 
Ulbetal 272'—, Akcye banku dla krajów 
zoronnych 24250), 4-procentowa węgierska 
renta złota 120:30, Akcye banku związkowe- 
go 147-—, Rubel papierowy 1:80:25, We- 
giarska renta papierowa 98:10, Kredytowe 
ziemskie 463:—, Kredyty 3732:50, Rimamu- 
rania 253-—. Usposobienie spokojne. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Kręchowiecki 
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Z Chakówki przez Przemyśl — | 122| — | — | — | — | — || Do Chyrowa przez Przemyśl . . — | 250| — | +55 10:25] 6:45) — 
Z Zagórza przez Przemyśl — | 122| — | — | — | 900) — || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- 
Z Chyrowa przez Przemyśl . i =| r || — | | — cza, Pesztu) : A —| —| — |525 138 — 
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Ze Skolego i Stryja — | — 12:05 810| 142| 916| Do Chyrowa przez Stryj —| —| {525 — | —| — 
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Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiec — | — | — 11035 — | — | — 
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iSopowa . . —| —- | —| 65] —| — | — Nowosielicy, Radowiee, Jas i Bu- 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No karesztu — | — | — [1030] —| —| — 
wosielicy, Radowiec, Kim polunga,| Do Sokala i Jarosławia przez "Rawe 
Jas, Bukaresztu —- — | ruską, 3548 | 32 — | — | —| 915/710 — | — 
Z Sokala i Jarosławia p- Rang ruską —| —| — — || Do Beżzea. . — | —| —4]915 —| — 
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"aan : Gedziny drukowane tłustemi ezcionkami, oznaczają porę nocną od 


godziny 6'00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. 


W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 


okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do 


Cennik Trowskiej [zby haudlowej i przemysłowej 
Lwów, dn. 28, listopada 1895. płacą żądają 


walutą austr. 
i, Arae e za sztukę. zł. ct. zł. © 
Kol. g. Kar. Łud. po 200 zł. mk. i 
Kol. Ilwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa, 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200zł. 
Akce. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 


2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. 4 pre. kor. 
= n 5 pre. w. a. 
wylosowane z 10 pie, premią 
Banku hip. 4*/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/4 pre. w. a. los. w 511. 
n pre. w. a. „w571. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. 
I. emis. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. 
Rilos w Alth lat 
í pre. w. a. los.w 56 1. 
. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi z 
(daw. 5 pre. 21a pre. w. a. 
Ogól. rol. kd Zakład dla G. iB. © 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 łat = 


4. Obligi za 100 zł. k 
K 
v 


bieżącego 


Indemniz. gal. 5 pre. m. k. 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. -> 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. 

- n Aa pro. w. a. 


n 


4 pre. koronowej 
Losy miasta Krakowa c 
Stanisławowa 


5. Monety. 

Dukat cesarski . SE 

Napoleondor 

Półimperyał . . 

Rubel rossyjski srebrny 
papierowy 

100 marek niemieckich 


przewozowych. 


jazdy, taryf i rozkładów 


jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mj 
Godzina 12:00 czasu Kodk 
zegara lwowskiego. 


cwo-europejskiego == godzinie 12 36 podług 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 26 listopada 1895. 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity aług państwa w PART 


maj-listepad 9915 99.35 
luty-sierpień 5 9915 9935 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee 99.30 99.50 
kwiecień-październik . -. 99.15 9935 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 146.— 148. 
i n 1860 po 500 zł. wa.5pr. 14725 14825 
s „ 1860 m 100 zł. 5 pr . 157.50 158.50 
È n 1864 po 100zł. . 128.— 200— 
1864 po 50zł.. 198.— 200 — 
Renty Com. po 42 Tite. austr. —— —— 
Listy zast. domen. państw. po 120 
zł. 5 pre . 154,— 155— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 120— 12020 


Renta koronna 4 pr. za 200 k. 9995 100 15. 


2. Obligacje indem. 5 pre. (za zł. m. k.). 


Bukowiny —— ~ 
Galieyi . . = <= 
Niższej Austryi 109.50  —— 
Siedmiogrodu . SB „oC - 
Węgier za 100 zł. w. a. $ pre. 9620 9720 
3. Akeye, 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 165.50 16650 
Inst. kredyt. dla handlu po 160 zł. 36775 36875 
Niższo-austr. Tow.eskont.po500 zł. 840— 845— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . c E 
Gal. ban. d. h.i „af á zl. 200 wpl.40 pr. ki ty 
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 gł . —— —-— 
Bank dla krajów koron. á 200 zł. 241.— 241.50 
Bank austro-węgierski á 600 zł. . 1011.— 1015 — 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. ——  — — 

551. — 


Austr. Tow.żegl. par dun. po506zł. mk. 448 — 
Koł. Cesarz. Kiżbiety po 200 zł. mk. 
Koi Rzeszów Tarn. (w 2.) á 300 zł. 


~ płacą żądają 
Północna kolej po 41000 a m.k. 3350.— 8360.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł}. m. k —— —— 
Lwów-Czer. kol. po 200 zł. a. w. 288.— 292 — 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 139.— 139.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 205.— 207 — 


4. Listy zastawne losowane. 


Nadesłane. 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


dr. Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Martiusa w Rostoku, zamieszkał przy ul. Ko- 
pernika l 3, I. „piętro, i ordynuje od godz. 9 do 
10 rano i od 3 OR 5 po południu 1116 


Wystawy i Muzea. 


— Nienstająca wystawa zjednoczo- 
|nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
da 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 

zuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 


— Muzeum przemysłowe miejskie 
(otwarte eodziennie (z wyjątkiem poniedział- 
ków) od 9 rane do 3 po południu (w mnie- 
i dzielę i święta od godziny 10 de 1). Biblic- 
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do i. Wstęp w dnie powszednie 20 ct. w 
niedzielę wolny. 

— Zakład narodowy im. Qssoliń- 
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go- 
dziny 9 do Ż z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki także od godziny 38 do 5 popołudniu. 

— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej l. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
| do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny. 


Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 


płacą żądają 


zł. å pr. w srebrze z r. 1884 21.— 92— 
z r. 1884 96.75 97.50 
z r. 1866 . —— —— 
z r. 1872 . ——= se 


Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 140. ‘50 141 25 


6. Lesy, 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład Imst. kr. dla jian i upr po 100 zł. aw, 198.— 197.— 
dla Gal. i Bukowiny w 15 I. 6 pr. —.— —.—| Clarego po 40 zł. k 55—  56— 
Pewsz. austr. zakł. kr. ziems. & pr. Tow. żegl. na Danaja po 1100 zł. mk. —.— 140.— 
w złocie w 50 1. . . me 119.25 119.75 į Keglewicha po 10 zł. m. k. 3 ——— —— 
Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. - | Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27— 2776 
a w. w 50 1. : . 98.75 9965] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— 2380 
z A o PSE 8. pr. 115.75 116.75 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 59.50  61.— 
z al pr. em. 1889 117.25 118.— | Palfiego po 40 zł. m. k. 57.25 58.25 
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1. pr. —.— —.— | Czerwon. krzyża amt Tow. po raaa 3 
n an a » „W2ŻÓl 7 pr. —— —.— węg. po 5 zł. 1080 10.99 
> a" 361 6 pr. —— —— Fundacya „gzpiłala Aryl. 1 Rudolfa 
Gal. Tow kred. w. a. po źp. —— o 10 zł. i i 23.— 24 — 
| go 6 Bo g SA will. wyl. 98.— — 99.10] Salma po 10 a. m. k. . 68.50  69.— 
n n po 4h pr. w St. Genois po 40 zł. m. X. 76.—  71.— 
62 latach zwrotne . . 98.50 —.-- f Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw) 42.75  46.— 
Banku kraj. 4ta pr. wa. los w 51ta 1. 160.50 101.— | Pożyczki Tr p po 100 zł m. k. . —.— 150.25 
Obligi komunalne Banku kraj od po 50 zł. a. w. —— 73225 
5 pr. w. a. I. emisyi . m  —— | Waldsteina po 80 zł. ra. K.. . 58—  55.— 
Gal. banku hip. 5. » w 40 1. wyl. 10140 — — Windischgrśtza po 20 zł. m. k. —.— > 
Banku aust. węg. átje pr. 100.30 dia 
Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1 7. Wokale (za 3 miesiące). 
wyl. po 5. pr. . < 16140 a] , 
0a » w wyl. Sa pr. 10140 101.70 Augsburg za 100 w. p. m. . . o S 
> 5 z „w 4d l. wyl. Berlin za 100 marek w. p. n. . m m 
po 4. pre. . MOJE 99.50 160,50] Frankfurt za 100 marek w. p. n. —— —— 
Hamburg za 160 marek w. p. nm.. . —— —— 
Londyn za 10 ft. szt. . 120.90 121.20 
5. Obligacya z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Paryż sw OBO 41.05  48,— 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —— — — ai r Fei O 
Tow, kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w E Dukat cesarski men. 5.12 — 5.74 m 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 9.15 100.15 „ / pełnej „a 5.70.— 5.72 — 
Kol. półn. po 106 zł. em. 1886 49, 100, O AKils= Kaes ale a E EE — 
E 100 zł. „ 1887 , —.— —.— | 20-frankówka . . . . 9.585— 9595 — 
Kol. gal. ar. Lud. em, z r. 1881 Rosyjski półimperyał = m 
po 300 zł. Ś*ję | —— ——| Talar zwiąskowy . . . o . . o me — = 
detto * Darsana —— ==] Srebro . . . a na I Mm aM 


Licytacye. 
L 8904 (8233 1—3) | 

C k. Sąd powiatowy w Turce zawiada- 
mia niniejszem, że celem zaspokojenia sumy 
27 zł. 50 ct. odbędzie się na rzecz Lipy 
Nistla w tut sądzia sprzedaż realności pod 
lk. 254 i 447 w Jabłonce niżnej położonych 
dłużników Iwana i Hrycia Kowalezuków 
własnych na dniu 30 stycznia 1896 i na 
dniu 12 marca 1896 każdym razem o godz. 
10 z rana 

Wadyum wynosi 27 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony A. 
Pędracki w Turce. 

Turka, dnia 80 sierpnia 1895. 


L. 4327 (8124 1—3) 
Dnia 24 stycznia 1896 1 24 lutego 
1896 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 


sądzie publiczna sprzedaż realności whl 198 
| ks. gr gm. Brzesko objętej, Gimpla Drobne- 
İra własnej na rzecz gul. zakł kred. ziems. 
w likw. we Lwowie celem zaspokojenia su 
my 59 zł 70 ci aw. 

Cena wywołania 4000 zł. 

Wsdyum 400 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hip. i wa- 
runki licytacyjne przeglądnąć możn» w re- 
gistraturze. 

Kurstorem niewiadoraych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Górski adwokat w 
Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 23 lipea 1895. 


Zl. 17208 

Vom k. k. Kreisgarichta ia Stanislau 
wird hiemit bekannt gemacht, dass in der 
Exeskutionssache des Jakob Hasenfratz gegen 
Sofie Gadomska pto 6000 fl. 6. W. s. N.G. 
die óff»ntliche Feilbietung dar für die Schuld- 


nerin Frau Sofie Gadomska im Lastenstan- | 


de der dem Heinrich Edmund Grafen Poto- 


(8008 1—3) | 


cki g-hörigən in dər Landtafel dieses Ge- 


Oleszów Grundbuehsei inlagazahl 83 als Haupt- 
einl+g>, 


dar Gitar Bukówna Einlagezahl hiesige Adw. Dr 


welchem 


„denen der Lizitationsbeschaid aus 
riehtes eing-tragenen Giiter, als des Gutes | Grund immer gar nicht oder nicht recht- 


sollte, wurde d-r 
Mv:liton Buczyński zum 


zmitig zugestellt werden 


410, Miłowanie Enlagozahl 100 und Targo- | Carator bestallt. 


xica polna Biulagezaki 430, sowie des dem- 
selben gehórigan in der Landtafel des k. k. 
Kreisgerichtes Kolomea eingetragenen Gutes 
Chlebiczyn górny Eiulagezsh! 97 als Neben 
sinlagea einverleibten  Hypotekarforderang 
von 80000 fl. sammt 5 pre. Zinsen seit 1 
S-ptembər 1893 im h. g. Bureau Nr. II am 
26 Jianer 1896 und am 6 Februar 1896 
jedesmal um 10 Uhr Vormittags und zwar 
am ersten Termina nur um den Nominalba- : 
trag beim zweiten abar auch unter diesem 
um welchen Prois immer vorgenommen 
wird. 

Ausrufungspreis 80000 A. 

Vadium 3000 A. 

Die Lizitationsbedinznissa kóanen in 
der he. Registratur durehgeschen werden. 

Fur dis unbekannten Gläubiger wie 
| auch für die sonstigen Hypotekarglaubiger, 


| 


Stanislau, am 26 October 1895. 


L. 7040 (8177 1—3) 
Daia 18 lutego 1896 o godz. 10 rano 
odbędzie się w sądzie tat. celem zaspokoje- 
nią wierzytelności Tekli z Czeczów Porcza- 
kowej w kwocie 300 zł. z pa. egzekucyjna 
sprzedsż sumy 1300 zł. intabulowanaj w 
poz. 65 karty O whl. 329 tut. tzbularnej ks. 
gr. dla dłużnika Jana Benedykta 2 im. Ry: 
siewieza w stanie biernym 4/13 cześci dóbr 
Jawornik ruski część Netrebka, Franciszka 
Cyganika i masy spadkowej Wandy z Ry- 
ziewiezów Uyganikowej własnych także ni- 
żej ceny wywołania 1300 zł. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sanok, 12 listopada 1895. 


L. 9073 
Celera 


(8049 3—3) 
zaspokojenia wierzytelności 
Mendla Grossa w kwccie 30 zł. wal. austr. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
10 stycznia i dnia 12 lutego 1896 każdym 


razem o 10 rano publiczna licytacya real- 
ności wykazem hipotecznym l. 14! księgi 
gruntowej gminy Dzików objętej, Macieja i 
| 
| 


Anny Oyranów własnej. 
Cena wywołania 140 zł. 
Wadyum 14 zł 
Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 19 listopada 1895. 


L 43895 (8183 3—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym miejsko 
del. dla spraw cywilnych w Krakowie odbę- 
dzie się celom zaspokojenia wierzyt. pow. 
kasy oszcz. w Krakowie w; kwocie 340 zł. 
z pn. w dniu 7 stycznia i 7 lutego 1896 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprze- 
daż realności pod lwh. 24 w Ozyżynach po- 
łożonej. Wojciecha Mazura włesnej. 

Cena wywołania i oszacowania wynosi 
5235 zł. 

Wadyum 524 zł. 

Warunki lieytacyjna przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Tadeusz Kwieciński. 

Kraków, 25 października 1895. 


L. 32911 (8169 3—3) 
W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
edbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Kasy oszcz. m. Białej w kwocie 11640 
zł. z pn. w dniu 8 stycznia 1896 i w dniu 
10 lutego 1896 zawsze o godz. 9 rano przy- 
musows sprzedaż realaości lwh. 1849 w Kra- 
kowie, Edwarda i Anieli Swobodów własnej 

Cena wywołania wynosi 14722 zł. 

Wadyum 1478 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Tadeusz Kwieciński zastępcą 
adw. dr. A. Benis. 

Kraków, 11 października 1895 
1. 6514 (8186 3—3) 

Dnia 10 stycznia i 11 lutego 1896 o 
godz. 10 rano odbędzie się publiczaa sprze: 
daż realności whl. 59 ks. gr. gm. Brzesko 
objętej, Izraela Gelbergera własnej na rzecz 
gal. Zakładu kred. ziems. w likw. we Lwo- 
wie celem zaspokojenia 5 rat pożyczkowych 
po 75 zł. z 8 pre. zwłoki od dnia zapadłoś- 
ci każdej raty. 

Cena wywołania 3600 zł. 

Wsdyum 360 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata e. k. not. 
w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 30 września 1895. 


(8134 ; 
| 


L. 4485 

W e. k. Sądzie powiatowym w Ska- 
winie odbędzie się celam zaspokojenia wie- 
rzytelności Albina Kollorosa w kwocie 700 
z4. z pn. dnia 28 stycznia 1896 i dnia 8 
marca 1896 każdym razem o godz. 9 rano 
przymosowa sprzedaż realności lwh 178, 
660 i połów realności lwh. 477, 658, 659, 
704, 705 i 743 zm. Skawina, Karola Szpą- 
drowskiego i realności lwh. 96 gm. Skawi- 
na, Olimpii Szpądrowskiej własnych 

Cena wywołania wynosi eo do realno- 
ści lwh. 173 kwotę 1427 zł, wadyum 173 
zł, lwh. 96 kwotę 2000 zł. wadyum 200 zł, 
lwh. 660 kwotę 140 zł, wadyum 14 zł., 
lwh. 447 kwotę 264 zł, wadyum 26 zł. 40 
ct., lwh. 658 kwotę 92 zł. 50 ct, wxdyum 
9 zł, 25 ct, lwh. 650 kwotę 90 zł, wadyum 
9 zł., iwh. 704 kwotę 30 zł, wadyum 8 zł., 
lwh. 705 kwotę 160 zł, wadyum 16 zł.,i 
lwh. 748 kwotę 97 zł. 50 ct, wsdyum 9 zł. 
75 ct 


Warnnki licytacyjae przejrzeć można w 
registraturze sądowej. | 

Kuratorem niewisdomych e | 
mianowany Bronisław Paszkowski e. k. not. i 
z substytucyą Wincentego Laski kandydata 
not. w Skawinie. 

Skawina, 8 października 1895. 

L. 10991 (8211 2—38) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorst o bu- 
dowy drewnianego moatu na Dunajcu i nie- 
htórych robót na drogach dojazdowych pod 
Biskupieami i Zaknem w tarnowskim okrę 
gu budowniczym odbędzie się w Departa 
mercie technicznym c. k. Namiestnictwa we 
Lw: wie, dnia 19 grudnia 1895 o godz. 12 
w południe, licytacya zs pomocą ofert pi- 
sem ych. 

Koszta fiskalne budowy wynoszą 66846 
zł. 23 ct. 

Plany, kosztorys sumaryczny, wykaz 
cen jednostkowych. ogólne i szczegółowe wa- 
runki budowy przejrzane być mogą w De- 


partamencie technicznym c. k. Namiestni- 
ctwa w godzinach urzędowych, gdzie także 
oferty ułożone śeiśle według rrzepisanego 
wzoru, zaopatrzone marką steraplową na 50 
ct. oraz w wadyum 3400 zł. w gotówce, lub 
w odpowiednich papierach wartościowych 
według dziennego kursu w wyżoj oznaczo- 
nyra dniu najpóźniej do godz. 12 w południe 
mają być wnoszone. 

Oferty nieułożone według wzoru, lub 
zawierające jakiekolwiek dopiski lub uwagi, 
zostaną oferentowi przez komisyę licytacyjną 
zwrócone, oferty zaś nie wniesione w ozna- 
czonymi terminie nie będą uwzględnione. 


Wzór oferty. 

Niżej podpisany obowiązuję się wyko- 
nać budowę mostu na Dunajcu wraz z porę- 
czami na drogach dojazdowych pod Bisku- 
piecami, tudzież wraz z budową drogi dojaz- 
dowej w gminie Zabno, za opustem 
WIENSŁOWNIE A ar 
% ceny fiskalnej. 

Warunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez żadnego zastrzeżenia. 

Wadyum składające się z 


m0 LN 0 OW e A 


odsetków 


złączam. 
Lwów, dnia 19 grudnia 1895. 
N. N (podpis) 
Z e. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 22 listopada 1895. 


L. 2895 (8202 2—3) 

C. k. Sąd powiatcwy w Krościenku 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia preten- 
syi dr. Ignacego i Ernrstyny Kleinów w 
kwocie 1000 zł. wa. z pn. odbędzie się w 
dain 6 grudnia 1895 i w dniu 17 stycznia 
1896 każdym razem o godz. 10 rano egze- 
kujną sprzedaż : 

a) realności whl. 5732 gminy Szczawni- 
cy objętej, 

b) połowy realności whl. 443 tejże 
gm. objętej i 

c) połowy realności whl, 609 tejże gm. 
objętej, Józefa Słowika własnych. 

Cena wywołania realności ad a) wy: 
nosi 1283 zł. 45 ct., połowy realności ad b) 
390 zł. 50 et. a połowy realności ad e) 255 
zł. w. a. 

Wadyum wynosi ad a) 128 zł., ad b) 
39 zł, sd c) 25 zł. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Łukasz Malinowski. 

Resztę warunków lieytacyinych, wyeią- 
gi hipot. i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze. 

Krościenko, dnia 10 października 1895. 


L. 21941 (8200 2—3) 

O. k. Sąd obnodowy Tarnowski podaje 
do wiadzmości, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Agnieszki Rode w kwocie 1000 zł. 
wa z nal. dod. dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna dóbr w Lipinach w powiecie 
Dąbrowskim położonych, objętych whl. 1021 
ks. dóbr takularnych do Stefane Stanisława 
2 im. Pogoenowskiego należących. 

Sprzedaż cedbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w duóch terminach 
10 stycznia 1896 i 7 lutego 1896 każdym 
razem © godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
teść szacunkowa 4698 zł. 70 et, poniżej 
której w terminie pierwszym dobra sprzeda» 
ne nie będą 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 470 zł. 

Resztę warunków, wyciąg bipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
tarze c. k. sądu obwodowego. 

Dla wierzycieli hipotecznych z miejsca 
pobytu niewiadomych, następnie tych wie- 
rzycieli, którzyby po dniu 14 listopada 1895 
do hip:toki dóbr weszli, lub którymby u- 
ehwała niniejsza lub jakakolwiek późniejsza 
z jakiegokolwiek powodu nie została dorę- 
szoną ustanowiono kuratora w osobis adw. 
dr. Gustawa Holzera z substytucyą adw. dr 
Jana Steca. 

Tarnów, 14 listopada 1895. 


L 9008 (8205 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej Jana i Ma- 
rianny Grocholskich przeciwko Antoniemu 
Nowakowi o zniesienie współwłasności real- 
ności ped Ik 8 w Zakrzówku wh. 8 ks. gr. 
gm. Zakrzówek odbędzie się w tut. sądzie 
w dró-<h terminach to jest dnia 13 stycznia 
1896 i dnia 17 lutego 1896 zawsze o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż realności pod 
lwh. 8 w Zakrzówku położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 860 zł. 50 
ct. w. a. 

Wadyum 87 zł. 

Warunki lieytscyjne można przejrzeć 
w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr, Peiper w Podgórzu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 8 września 1895. 


Gazota Lwowsks Nr, 275 z dnia 29 listopada 1895. 


/ 


L. 3658 (8210 2—3) 

Sąd powiatowy w Zabnie ogłasza, że 
celem zaspokojenia nalsżytości gal. Zakładu 
kred. ziems. w likw. we Lwowie w ilości 
600 zł. z pn. odlędzie się tutaj dnia 15 
stycznia i 19 lutego 1896 o 10 rano egzek. 
sprzedaż realności whl. 71, 271, 328, 329, 
330, 881 i 382 ks. gr. gm. Nieciecza obję- 
tych, małol. Zofii Katarzyny i Honoraty Ku- 
siorów oraz pełnoletnich Jana, Zofii, Ewy i 
Józefa Kusiorów własnych. 

Cena wywołania 150 zł, 850 zł, 200 
zł., 150 zł., 250 zł., 250 zł. i 750 zł. 

Wadyum 10 pre. powyższych sum. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Myciński w Zabnie. 

Zabno, 15 sierpnia 1894. 


L. 6322 (8209 2—8) 

O. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zniesienia współwłasno- 
ści na realności objętej whl 248 ks. gr. gm. 
kat. Wieliczka w dniach 21 stycznia 1896 i 
21 lutego 1896 w sądzie o godz. 10 rano 
realtość ta przez publiczną licytacyę sprze- 
daną będzie. 

Cena wywołania wynosi 1260 zł. wa. 

Wadyum 126 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
oraz resztę warunków licytacyjnych przeglą - 
dnąć można w registraturze sądu. 

Wieliczka, 29 października 1895. 


L. 9648 (8070 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi Skarbu państwa o 24 zł. 25 ct. 
aw. z pn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 
15 styeznia 1896 i 12 lutego 1896 zawsze 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż poło- 
wy realności whl 502 w Chorostkowie Berla 
Klingera własnej. 

Cena wywołania wynosi 225 zł. aw. 

Wadyum 22 zł. 50 et. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Kopyczyńce, 10 września 1895. 


L. 21654 (8007 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Towarzystwa wzajemn. kred. mieszczan 
w Stanisławowie w kwocie 570 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 15 styeznia 1896 i dnia 
19 lutego 1896 o godz. 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużników Piotra Pacha i Elżbiety Pach 
własnej, whl. 706 gm. kat Stanisławów o- 
bjętej, która przy drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 6102 zł. 25 ct. aw. sprze- 
daną zostanie. 

Zakład wynosi 610 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Buczyński. 

Stanisławów, 26 października 1895. 


L. 18478 (8089 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
nia wierzytelności e. k. uprz. galie. akcyjne- 
go Banku hipotecznego w kwocie 6 razy po 
1772 zł. 10 ct, z pn. odbędzie się w zabu- 
dowaniu tegoż Sądu w sali senatu cywilnego 
w dniach 30 styeznia 1896 i 27 lutego 1896 
każdym razem o 10 godzinie przed połu- 
dniem publiczna przymusowa sprzedaż dóbr 
Dolina w powiecie Tłumackim położonych 
wedle wykazu hipotecznego 14% B. poz. 7. 
księgi gruntowej dla większych posiadłości 
„łasność Naftalego Kriegla stanowiących a 
to przy pierwszym terminie powyżej lub za 
cenę wywołania, przy drugim zaś poniżej 
takowej jednakowoż nie niżej trzeciej części 
tejże. 

Cena wywołania wynosi 152000 zł. 
Wsdyum ustanowiono na kwotę 15200 zł. 
Szezegółowe warunki licytacyjne wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzycie 
li, którzyby dopiero po dniu 12 kwietnia 
1895 jako dniu wystawienia ekstraktu tabu- 
larnego hipotekę uzyskali, lub którymby u- 
chwała niniejsza lub późniejsze w tej spra- 
wie zapaść mające z jakiegokolwiek powodu 
nie mogły być doręczone, do rąk ustanowio- 
nego niniejszem kuratora w osobie adwoka- 
ta Dr. Hauslicha ze substytucyą p adwoka- 
ta Dr. Sokala jako też za pomocą niniejsze- 
go edyktu. 

Stanisławów, 2 listopada 1895. 


L. 8011 i , (8155 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Źwigrodzie po- 
daje do publicznej wiadomosci, iż dnia 20 
i 27 stycznia 1896 kaźdym razem o godz. 
10 rano odbędzie się w tut. ck. sądzie pow. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
whl. 449, 467 i 96 ks. gr. gm. Żmigród 
objętej, Michała Głód własnej na zaspokoje 
nie pretensyi Tow. zal. w Jaśle w kwocie 
57 zł z pn. 

Cena wywołania stanowi 1600 zł., zaś 
wadyum 160 zł. 

Protokół oszacowania i bliższe warunki 
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licytacyjne przejrzeć można w tusąd. regi- 
straturze. 
Zmigród, dnia 10 stycznia 1895. 


L. 14624 (8228 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 28 grudnia 1895 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś w dniu 6 lutego 1896 
nawet poniżej takowej lieytacya realności 
ik. 5 według wh. 814 ks. gr. gm. Brzozów, 
dłużnika Maksymiliana Gaładzińskiego wła: 
snej, tudzież realności pod lk. 168 według 
whl, 33 dłużnika Kazimierza Ludwika dw. 
im. Strusa własnej na rzecz pow. Tow. zal. 
w Sanoku pto 280 zł. z pn. 

Ceną wywołania realności lwh. 814 
jest kwota 1190 zł, wadyum 119 zł., zaś 
eo lwh. 23 kwota 740 zł., wadyum 

zł: 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adwokata dr. Festenburga w 
Brzozowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzozów, dnia 24 pazdziernika 1895. 


L. 6873 (8185 1—83) 
Dnia 30 grudnia 1896 i 30 stycznia 
1896 odbędzie się w sądzie tut. publiczna 
sprzedaż połowy realności whl. 188 ks. gr. 
gm. Tworkowy objętej, Józefa Wyczesanego 
własnej na rzecz Adama Marasse celem za- 
spokojenia sumy 260 zł. aw. z pn. 
Cena wywołania 822 zł. 50 et. 
Wadyum 82 zł. 
,. Akt oszacowania, wyciąg hip. i warun- 
ki licytacyjne przeglądnąć można w regi- 
straturze. 

A Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Parvi adw. w Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, dnia 10 sierpnia 1895. 


Konkursa. 

L 1000 (8195 3—3) 

Na posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Boryni powiat Turka dla 
21 gmin o 19,538 mieszkańcach na 
482 klm. kwadr. 

Wynagrodzenie roczne płaca 500 
zł. i ryczałt na podróże służbowe 400 
zł. a. w. 

Wymogi od kandydatów: 

1. fizyczna zdatność, 

2. prawo obywatelstwa austr., 

3. doktorat wszech nauk lekarskich, 

4. nieskazitelny charakter, 

5. znajomość języka polskiego i 
ruskiego, 

6. praktyka najmniej dwuletnia w 
zawodzie lekarskim, 

1. utrzymywanie apteki domowej. 

Pierwszeństwo będą mieli kandy- 
daci którzy się wykażą, dwuletnią służ- 
bą w szpitalu powszechnym, lub świa- 
dectwem egzaminu fizykackiego. 

Podania udokumentowane należy 
wnosić do Wydziału powiatowego w 
Turce do 31 grudnia 1895. 

Turka, 20 listopada 1895. 

Prezes Rady pow.: Osuchowski. 


L 1051 (8162 3- 2) 

0. k. Rada szkolna okręgowa w Zba- 
rażu ogłasza niniejszem konkurs celem sts- 
łego obsadzenia następujących posad na- 
uczycielskieh. 

1. Przy szkole 5 klas. męskiej w Zba- 
rażu posady nauczycieli religii rzymsko i 
grecko katolickiej z obowiązkiem udzielania 
tej nauki w miejscowej 5 kl. szkole żeńskiej 
z płacą 450 zł. i 10% na pomieszkanie. O 
powyższa posady ubiegać się mogą, kano- 
nicznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni. 

2 Przy szkołach jednoklasowych a) w 
Jacowcach z płacą 300 złr. w czem natura: 
lia wartości 87 złr. b) Hniliczkach z płacą 
300 złr. w czem naturalia wartości 52 złr. 
c) w Medynie z płacą 800 złr. w czem na- 
turalia wartości 59 złr. 76 et. d) w Worobi- 
jówce z płecą roczną 800 złr. w czem na- 
turalia 78 złr. e) w Dobrowodach Skorykach 
i w Starym Zbarażu z płacą 300 złr. Ter- 
min do wniesienia podań, o jedną z powyż- 
szych posad upływa z dniem 381 grudnia 
1895 r. | 

Zbaraż, 19 listopada 1895. 


L. 136 (8190 3—3) 

Dyetaryusz uzdolniony do samoistnego 
prowadzenia manipulacyi w oddziale karnym 
znajdzie przy tutejszym sądzie natychmiasto- 
we umieszczenie. 

Płaca do 85 zł. aw. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dukla, 21 listopada 1895. 


L. 1258 (8216 1—3) 

Celem stałego obsadzenia następujących 
stałych posad nauczycielskich rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem 6 tygodniowym 
od dnia ogłoszenia : 

I. Przy szkołach jednoklasowych: 1. w 
Kamionce małej, 2. w Łętowem, 3. w Mszanie 
górnej, 4. w Niedźwiedziu, 5. w Roztoce, 6. 
w Stroniu i 7. w Szczawie z płacą roczną 
po 300 zł. oraz wolnem pomieszkaniem lub 
odpowiedniem relutum (ad 2, 3, 4) wszędzie 
z językiem wykładowym polskim. 

II Przy szkole dwuklasowej w Kasinee 
małej posadz nauczyciela młodszego z płacą 
800 zł. 

Podania udokumeutowane należy wnieść 
za pośrednictwem swej Władzy przełożonej 
do e. k. okręgowej Rady szkolnej w Lima 
nowej. 

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta służbowe nie będą 
uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

w Limanowej, dnia 16 listopada 1895. 


L. 2412 (8237 1—3) 

Wydział powiatowy w Nadwórnie 
rozpisuje konkurs na posadę inżyniera 
z roczną płacą 1200 zł. aw. 

Kandydaci zechcą wnieść swe po- 
dania do Wydziału powiatowego do 
końca grudnia 1895 przy wykazaniu 
się świadectwami: 

ukończonego wydziału inżynieryi 
i złożenia obu egzaminów państwo- 
wych, najmniej dwuletniej praktyki, 
nieprzekroczonego wieku 40 lat, mo- 
moralności i znajomości w słowie i 
piśmie obu języków krajowych. 

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, po roku jednak zado- 
walniającej służby może nastąpić sta- 
bilizacya. 

Nadwórna, 19 listopada 1895. 


Upadłości. 


L 15959 (8178 2—3) 

C. k Sąd obwodowy w Samborze 0- 
głasza, że otworzył konkurs do majątku Joa- 
chima Sternbacha nieprotokołowanego han 
dlarza skórami w Samborze a to do ealego 
jego ruchomego majątku. jakoteż do tego jego 
nieruchomego majątku, który położonym jest 
tych krajach, w których powyższa ustawa 
obowiązuje. 

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. Mojżesza Seklera e. k. adjunkia sąd 
w Samborze a tymczasowym zawisdowcą p. 
Dra Justyna Witza adwokata w Samborze. 

Wierzycieli konkursowych wzywa się, 
aby na dniu 10 grudnia 1895 o godzinie 10 przed 
południem u komisarza konkursu stawili się, 
wykazali swe wierzytelności i poczynili wnio- 
ski eo do zatwierdzenia tymczasowego za- 
wiadowcy majątku konkursowego, lub co do 
ustanowienia innego zawiadowcy i zastępe 
zawiadowcy a przedsięwzieli też wybór wy: 
działu wierzycieli. 

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 


rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz- į 


8 


L. 107 (8193 2—3) 
| Haśkę Uhryn z Porszny uznano umy- 
słowo chorą, kuratorem ustanowiony Paweł 
Uhryn z Porszay. 

C. k. Sąd powiatowy. 
| Szczerze». 20 sierpnia 1895. 


L. 4048 (8207 2—3) 
Pudaje się do wiadomości, że "chwałą 
e k. sądu cbrwodowego w Stanisławowie 
Justyna Petryska z Tyśmienicy, za marno- 
trawczynię uznaną została. i że kuratorem 
Michała Hrek.nnyka ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, 12 kwietnia 1893. 


L 7588 (8206 2—3) 
Józef Knszyk syn Wasyla z Węsierki 
uznany został marnotrawcą. 
Kuratoren ustanowione Jerzego Baka 
C k. Sąd powiatowy. 
Pruchnik, 12 października 1895. 


L. 6635 (8226 1—3) 
Józefa Mikołajka z Rzyk uznano bez- 
własnowolnym. 
Kuratorem Kanty Sordyl tamże. 
C. k Sąd powiatowy. 
Andrychów, 12 października 1895. 


Wyroki prasowe. 


BI. 270 (9117) 
Jm Namen Seiner Majejtit des Raijer8! 
Dag £ É. Xanbesgeriht Wien al8 Prep- 
gericht Hat auf Antrag der È Ë. Staatsantwalte 
jchaft erfannt, bag der Snbalt des in der Nr. 
92 der periobijchen Drudjchrift: „Kiteriti!* vom 
17 November 1895 enthaltenen Gedichte mit 
dre Aujjchfrijt „Das Lied vom Levi“ bon Dr 
| Gbuarb Odtrwechten (17 Fortfegung) in ber 
| Stele von „Der mit Bliden* pig 
„Nur auf . . ift bedbaht“ da3 Vergehen 
i nah § 302 ©t. ©. begritnde, unb e3 wird 
| nad $ 493 Gt. P. D. bag Berbot br Weiter- 
| perbreitung Diejer Drudjhrift au8gejp "den, Die 
j bon der E E Statsanwaltjchaft verfügte Be- 
| ihlagnabme nah $ 489 St. P. D. beftätigt 
j und nad $ 37 Pr O. beftätigt und nach 
137 Pr. ©. auf die Bernichtung der faifirten 
Cremplare erfannt. 
Wien, am 15 November 1895. 


mr z A OW W W A TE A O OE 


1 Sm Namen Seiner Majeftät deg Staijers ! 

i Da3 É. £. Randesgeriht Wien alg Prep- 
gericht hat auf Antrag der É. f. Staatsanwal= 
| fchaft erfannt, bag der Inhalt deg in der Nr 
' 16 der periodijchen Drudjhrifi: „Nowy Wie 
(niee Polski* bom 3 Sonntage de8 Mtonateg 
November 1595 enthaltenen Urtifelg mit der 
Auffchrijt: „Wiedeń“ unter Der Rubrif „Kro- 
'mka* in den Stellen von „Gdziekolwiek 
zebrała się biś Z 
und „Pismo Reichipost napissło 
Mie oae | akcznikSiE " kk 
"bas Bergeben nah $ 300 Gt. begriinde, 
und eg wird nań $ 493 St. P. O. das Ver- 
bot ber Weiterverbreitung Diejer  Drudjchrift 
auśgejyrochen, und die von Der l. E. Etaat$an= 
waltfchaft verfügte Bejdhlagnahme nah $ 409 
Gt. P. O. bejtdtigt. 

Wien, am 16 November 1895. 


czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności : 


nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były wytoczone, w przeciągu dni 
90 tutaj w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej za- 
grożonych zgłosili i na terminie do ogólnej 
likwidacyi na dzień 27 lutego 1896 o godzinie 
10 przed południem wyznaczonym przed 
komisarzem konkursowym polikwidowali i 
oznaczyli pierwszeństwo, według którego za 
spokojenia swego żądają. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Samborze lub w pobliżu Sambora, mają w 
zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnomocnika do odbioru uchwał, inaczej dla 
nich na ich kuszt i niebezpieczeństwo kura 
tor ustanowionym będzie. 

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- 
ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida- 
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku konkursowego, 
jego zastępey i ezłonków wydziału wierzy- 
cieli wybranie innych osób. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“. 

Sambor, 21 listopada 1895. 


Kuratele. 


L. 5300 (8153 2—3) 


Michała Byczka z Lipnicy uznano za; 


umysłowo chorego , dla niego ustanowiono 
kuratorem Marcina Gerlaka z Lipnicy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 17 września 1895. 


jm Namen Seiner Majeftät deg Raifers ! 
Dag £ É Landesgericht Wien als Prep- 


gericht bat auf Antrag der f. É. &taatõanwaliz ; 


§ | breitung der Nr. 


gospodarstwem ?“ į 


verbreitung binfichtlich der bezeichneten Stellen 
derjelben ausgejprochen. 
Krem, an 16 November 1895. 


Daż Ë. f. Mreisgeriht St. Pölten hat auf 
Antrag der É. É Staatsanwaltjchajt erfanat: 
Der in der St. Pöltner Zeitung vom 14 No- 
vember 1895, Nr. 46, auf drr erften und zwei- 
ten Seite enthaltene Alujjag: „Lueger und Bas 
deni“ begründe in den Stellen von „Ein Schrei 
der Entriijtung* bis „im Parlament beforgen“ 
von „Und trogdem fand“ Bis „nicht enttaujcht 
worden“, von „Und dag Haus“ bis, ing Ge- 
fiht“, von „Aber Graf Badeni“ big „Unehren= 
hafte8 von Dr. Queger zu wijjen" dag Vergehen 
gegen Die öffentlihe Ruhe und Ordnung nah 
$ 800 St. ©.; e3 werde daher die von Der 
i f Staatõanwaltjhaft beantragte Bejdh!age 
nahme bdiejer Drudjchrijt finfidtlich der obbe- 
geichnetert Stelle gemig $$ 457 und 489 St. 
PB. O. beftätiget und diesbezüglich dag WBerbvt 
der Weiterverbeitung nach $ 493 St. P. D. 
biemit ausgejprochen. 

St. Pölten, am 14 November 1895. 


Dag f. f. Qandes- alg Preggeridt in 
Brit gat mit dem Erfenntnifje vom 5 October 
1895, B. 7252, bie eiterberbreituug der 
Orudjdhrift (Qieder) „Piseń modernich otroku“ 
mit der Unterjhrijt „Pomsta“ nach $ 498 Gt. 
P. O. unboten. 


Das t. T. Rrei8= al8 Preggericht in Rutten- 
berghat mit bem Erfenntnifje vom 8 October 1895, 
8. 8084, Stf. bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 10 ber $eitjdhrijt: „Hus“ vom October 
1495 wegen deg Artiłel8: „Kde je kresta itsv.?* 
und zwar: „Sie by museli byti krestana big 
Kristova uceni“, dann „Jak docela jinak v 
katı lieke cirkvi big vyslychani budou“, ferner 
„Cirkey rimsko-katolicka Vs.k Dig rozkaz 
rimske cirkve*, endlih „A coż mamo riei bis 
pravi krestane¿“ nah § 4938 St. P. O. ver- 
| boten. 


Dag f. f. Landed» al8 Prebgeriht in 
f Bubtweiż Hat mit dem Erfenntnifje vom 15 
i October 1895, B. 7256 Stf, bie Wetterver= 
68 Beitidrift: „Jilivceske 
! Listy“ bom 7 September 1895 wegen deg Ar- 
í tifel: „Monolog sv. Petra“ nach § 492 Gt. 
| P. D. verboten. 


; Dag f £. Qandeg- als Preggerichi in 
‘Prünn hat mit dem  Grfenntnijje vom 11 
‘October 1895, B. 1:326, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 28 der Żeitjdrijt: „Radikalni Listy" 
| vom 10 October 1595 wegen der Stele von 
„że jeko vynesy ete.“ big „nevzdelanych by. 
rokratu“ deg Qeitartife(8: „Co tyden dal“ ges 
móg $ 493 St. P. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 6798 (8231 1—3) 

Zawiadamia się z miejsca i pobytu nis- 
wiadomego Fryderyka Wohbnonta byłego re- 
wiżora bydle, że przeciw niemu 1 innym 
powiatowa kasa pożyezkowa w Wieliczce 
pozew pod dniem 15 lipca 1895 do l. 5510 
peto zapłacenia 24 zł. wmosła, na który ter- 
i min do resprazy drebiazgowej na dzień 20 
[grudnia 1895 o godzinie 10 zrsna wyzna. 
(czono, kurmurem zaś dr. Jakóba Dziewoń 
skiego ustanowiono. 

Wzywa się zatem Fryderyka Wohnonta, 


„dzień 17 grudnia 1895 o godzinie 9 przed 
, południem wyznaczony został, kuratorem jego 
| Michała Dziedzica wójta z Opacionki usta- 
nowiono. 

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie sam stanął lub potrze 
bnych informacyi kuratorowi lub jego za- 
stępcy udzielił, gdyż inaczej skutki swego 
zaniedbania sam sobie przypisze. i 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzostek, 15 listopada 1895. 


L. 2147 (8225) 

, Jego Eksceleneya Prezydent e. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na IV zwyczajną w dniu 2 grudnia 1895 
rozpocząć się mającą kadencyę sądu przy- 
sięgłych w Wadowicach przewodniczącym 
trybunału sądu przysięgłych Wilibalda Pruss- 
nigga Prezydenta c. k. sądu obwodowego 
w Wadowicach, zaś zastępcami przewcdni 
czącego c. k. radców sądu krajowego przy 
tymże sądzie Edwarda Seuchtera, Franciszka 
Sawickiego, dr. Dyonizego Pegorzelskiego i 
dr. Józefa Kaisera. 

Wadowice, 18 października 1895 


L. 66328 (8196 3—3) 

©. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie Mojżesza Gold- 
berga o wydanie nakazu zapłaty o 95 zł, wa. 
adw. dr, Rosmarina ze zastępstwem przez 
adw. dr. Weinberga kuratorem dla niezna- 
nego z miejsca pobytu pozwanego Salamona 
Agida i zawiadamia go z wezwaniem, «by 
temu kuratorowi potrzebną informacyę udzie- 
lit. do swej obrony służą e kroki uczynti 
o tem sądowi doniósł. 

Lwów, dnia 23 listopada 1895. 


L. 42140 (8165 3—3) 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał kan- 
dlowy w Krakowie zawiadimia niewiademe- 
go z miejsca pobytu Na:bana Goldscknei- 
dera, że przeciw niemu v niosła firma „Veit 
Tiirth et Sobn“ pozew de praes. 2 listop da 
1895 l. 42140 o wydania nakazu zapiaty 
sumy wekslowej 150 zł. z przyn. i że w:da- 
ny wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z enia 
5 listopada 1895 l. 42140 doręczony m tał 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi sdw. 
dr. Tomikowi ze substytu yą adw dr. B-ni- 
sa w Krakowia i poleca, aby temuż kurato- 
rowi potrzebnych środków obrony dostar- 
czył, lub innego pełnomoenika sobie obrał 
i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo- 
wiem razie skutki z tego zaniedbania w,- 
niznąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, daia 5 listopada 1895. 


L. 11:68 (8:81 3—3) 

C. k. Sąd Krościeński zawiadamia nie- 
ubecuego Szymona Janika, że przeciw nie- 
mu wniósł Leser Ropbandler pozew o 25 zł., 
że terimin do rozprawy na 18 grudnia 1895 
wyznaczono i że dlań kuratorem Franciszka 
Urbanka zsmianowano. 

Krosno, 6 listopada 1895. 


L. 5149 (8:87 3—3) 

Uwisdamia się z miejsea pobytu i ży- 
tia niewiadomych Julisnnę z Lesiaków Chu- 
dową i Mieczysława Lesiaka, iż w sporze u- 
stnym Jakób» i Bronisławy z Lesiaków małż. 
Chudych z Jodłowej przeciwko małoletniej 
Józefis Turman, rzeczonym Juliannie z Le- 
siaków Chudowej i Mieczysławowi Lesiako- 
«i i innym o zniesienie współwłasności cią- 
łą hipotecznego Iwb. 8:6 gm kat. Jodłowa, 
w którym termin do rozprz*y na dzień 9 
stycznia 1896 o godzinie 9 rano wyznaczony 


jdhaft e fannt, dah der Inhalt des Drudmerteś by kuratorowi środków prawnych do ob:ony | został, kuratorem tychże Jakóba Stojuka z 
t$lugbia't) mit der Auffhrijt: „An tas drift- podsł, lab innego pełnemocuika zamiancwał | Jodłowej ustanowiono. 


lihe Bolt von Wien! Verlag der Steichspoft, 
Bucdhdruderei Ambr. Opig, Wien“ und eine 
gleihlautenden Flugblatteg mit der Bezeichnung 
! „Grtrabcilage der „Neihspoft“ in den Stelen 
von „Die Gründe, welche bis „genommen wer- 


| C. k Sąd powiatowy 
Wieliezka, dnia 14 września 1895. 


L. 12:69 
j C. k. Sąd powiatowy w Tarce zawia- 


(6230 1—3) | 


Wzywa się zatem pozwanych Jaliannę 
Chudową i Mi czysława Lesiaka zby na po- 
wyższym terminie sami stanęli lub potrzeb- 
nych informacyi kurstorowi lab jego zastęp- 
j cy udzielił, gdyż inaczej skutki swego zanied- 


den“ nnd von „Und fiehe Da!* Auf einmal Hat dami» niniejszem z życia i miejs a pobytu I pania sami sobie przypiszą. 


„Die Regierung“ (Spalte 1) bis „Wertrauen auf 
Deine Treue und Standhaftigteit* Das Berbredhen 
nad $ 65 a St. ©. begründe, und eg wird 

nah $ 493 St P. ©. dag Berbot der Writer- 

' verbreitung biejec Drudjchrijt ausgejprochen, Die 
von der É. É Staatsanwaltjchajt verfügte Be- 


| niewiadomego Nikodema hr. Potockiego, że 
J:n Kutak wnió ł przeciw niemu pozew o 
| zapłasenie 120 zł. 17 ct., który do rozbrawy 
sumar;cznej na dzień 19 grudaia 1895 za- 
dekr. towany został i że w sprawie tegoż 


j samego przeciw temuż n'eobecnemu 0 Zspła- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Brzostek, 15 listopada 1895. 


i L. 9256 (8020 3—3; 
| Zawisdamia się Jana Wittmanna z życia 
|i miejsca pobytu nieznanego, że ustanowiono 


jhlagnabme nah $ 482 St. P. O. beftótigt | cenie 4:0 zł. 75 ct. z pn. pozwem do |.|dlań karat: tem p.dr Hibla adwokata w Ja- 


und nach 
„der faifirten Erewplare ertannt. 

i Wien, am 18 November 1885 
' 3m Namen Seiner Majeftät des Ratj r3 ! 
Das f. £. Rreisgeriht in Krems al3 Prep- 
gericht hat über Antrag der f. t. Staatõanwalt- 
! jchaft erfannt: Der Snbalt der  periodijchen 
, Drudjdhrijt: „Der Hammer" Nr. 5 vom 
i November 1695, gedrudt bei Ferdinand Berger 
(in $orn, begrinde in dem Mrtifel: „Zum Ge- 
denttage der focialen Botjchaft* in der Stelle 
i oon „Nit der Dampf an fih“ (Seite 56, 
, Spalte 3) bis „Die Bajonnette find noch unjere 
i einzige Hoffnung“ (Seite 67, Spalie ) den 
pi deg Bergehens nah $ 302 St. 


$ 37 Pr. ©. auf bie Bernithtung ! 


7|ratora sobie obrał i 


5627/45 wszezętezo wyznaczono również na 
powyzszy dzień term:n do wniesienia dupl:ki 
i spisu aktów. 

W obu sprawach ustanowiono dla nie- 
obecnego pozwanego kuratora ad actum w 
osobie Jana Leszczyńskiego z Turki. 

i Wzywa się zatem nieobeenego z miejsca 
p bytu pczwanege. aby się z kuratorem co 
do obrany szojej porozumiał lub innego ku- 

o tem sądowi doniósł, 

gdyż inaczej złe s^utki ztąd wyniknąć mo- 

gace sam sobie przi pisze. 

Turka, dnia 50 peździernika 1895. 


L 5216 (8227 1—8) 
Uwiadamia się niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Macieja Miszezaka, iż w sporze 


worowie, któremu doręczón: uchwałę tabu- 
larną z 8 grudnia 1892 1 10754. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 8 wrz:śnia 1895. 


L 8647 (8128 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 
wzywa z miejsca pobytu nieznanego Wasyla 
Zahorodnego, aby się do spadku Ś p. Ole- 
ksy Zahorodnego dnia 27 lutego 1895 bez 
rozporządzenia ostatniej woli w Woli Ole- 
szęekiej zmarłego w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia ogłoszenia w Gazecie zgłosił 
w tutejszym sądzie i wniósł deklaracyę, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłasżającymi 
się i z kuratorem Stanisławem Sopel dla 


e8 wird dephalb die von Der É. f. ©taata=|! drobiszgowym Kstarzyny Foryś z Januszkowie ; niego ustanowionym. 


' anwaltjchaft Wien verfügte Bejdjagnahme Diejer | przeciw Apollonii 10 Chajec Żo Miszezak z 
Drudjdhr:ft nah $ 489 St. P. O. beftätigt und i Opacionki i niemu o zapłacenie kwoty 80 zł. | 


Lubaczów, 17 września 1895. 
naj $ 493 St, P. O. das Verbot der Weitere ' wa. z pn. w którym termin do rozprawy na 


L. 22956 (8123 3—3) ustanowiono na jego koszt i niebezpieczeństwo 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- | dla niego kuratorem ad actum tutejszego 
nawia w sprawie egzekucyjnej Nechy Rcsen- | adw. dr. Natana Apfla. e 
feld jako cesyonaryuszki Lei Licht o 18 zł. Wzywa się go przeto, aby o miejscu 
wa. z pn. dia niewiadomego * pobytu egze- ; swego zamieszkania tutejszemu sądowi do- 
kuta Józefa Liry kuratorem adw. dr. Józefa | niósł lub kuratorowi infsrmacyi udzielił, gdyż 
Datkę w Dąbrowie, tegoż substytutem adw. | inaczej złe skutki sam poniesie. 
dr. Mieczysława Gałeckiego w Tarnowie i C. k. Sąd powiatowy. 
zawiadamia o tem nieobecnego tym edyktem. Drcbobycz, 3 lipca 1895. 

Tarnów, 7 listopada 1895. 

i L 22955 (8122 3—3) 

L. 9194 (8180 3 —8) U. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie | nawia w sprawie egzekucyjnej Nechy Rosen- 
zawiadamia z miejsca i życia niewiadomych į feld jako cesyonaryuszki Wolfa Lichta o 24 
Leibę Schneeweissa i Hsterę Juagerman, że jzł. w. a. z pn. dla niewiadomego ż pobytu 
w sprawie M. Majera przeciw leżącej masio | egzekuta Józefa Liry kuratorem adwok. dr. 
spadkowej Salomona Reitera i Meschulimo- | Józefa Datkę w Dąbrowie, tegoż substytutem 
wi Reiterowi pto 800 z. a. w. z pn. na pro- | adw. dr. Mieczysława Gałeckiego w Tarnowie 
śbę M. Majera dozwolono na tegoż rzecz tu- ii zawiadamia nieobecnego tym edyktem. 
tejszo sądową uchwałą z dnia 6 październi- | Tarnów, 7 listopada 1895. 
ka 1894 na prenotacyę egzekucyjnego prawa i 
zastawu dla powyższej pretensyi w stanie | L. 17982 (8120 3 3) 
biernym sum 500 zł. a. w. z pn. 310 zł. a. | C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
w. z pn. i 300 zł. a. w. z pn. wedle pczy- | sprawie weksiowej Józefa tarka przeciw 


cyi 1, 24 i 11 karty ©. w stanie biernym | Judzie Fruchterowi pto 50 zł. w. a. ustano- | L. 45847 


realności Estery Juugermans, Mirci Reitmann | wił kuratorem dla pozwanego z miejsca po- 


9 


; wekslowej 116 zł. wa. z pn. któremu; żąda- 

i niu uchwałą z dnia 5 listopada 1895 

Í 6863 zadość uczynioŁ0. 

i Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w csubie p. adw. dr. Łobaczew- 
skiego w Sanoku i poleca pozwanemu, ażeby 
co do swej obrony z kuratorem się porozu- 
miał, lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Sanok, 5 listopada 1895. 


L. 2738 (8132 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Józefa i Magdalenę Koziarzów, że 
w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Rottenber- 
ga przećiw Wiktoryi Koziarz o 15 zł. 70 et. 
z pn. zamianowano dla nich kuratorem Ka- 
rola Rampelta notarynsza, w Sokołowie i te- 
muż rezolucyę hipoteczną z dnia 7 listopada 
1895 1. 4217 doręczono. 

Sokołów, 19 kwietnia 1895. 


(8087 3—3) 
C. k. Sąd krajowy jako handłowy we 


Motia Schneeweissa, Leiby Schneeweisa Aro- | bytu niewiadomego Judy Fruchtera adw. dr. | Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę: „Z. 
na Reitera i Sary Schnewceiss własnej, wyk. | Zipsera z substytucyą adv. dr. Schustera ij Silbersteins Söhne“ z rejestru handlowego 


hip. 1. 1754 gminy katastralnej Kałusz obię- | doręczył kuratorowi nakaz zapłaty z 26 pa- 
tej na rzecz bł. p. Salomona Reitera zainta- | źdmernika 1+95 1.17932 dla pozwanego prze- 
bulowanych i że wypisy powyższej uchwały | znaczony. 5 

dla niewiadomych przeznaczone doręczono u-i Kołomyja, 26 października 1895. 
stanowienemu dla nich kurstorowi tut. adw. | 

dr. Blausteinowi wzywając ich; zarazem, by L. 6918 
w czasie należytym udzielili ustanowionemu | C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
kuratcrowi informacyi do bronienia ich ewen- | damia z miejsea pobytu nieznanego Leibę 
tualnych praw lub też innnego zastępcę so- | Peisykiewicza, że Szymon Pajsakiewicz wniósł 
bie obrali i takowego sądowi wymienili, ina- | przeciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy 
( wekslowej 200 zł. w. a., któremu żądaniu 
| uchwałą z dnia 8 listopada 1895 L. 6918 


(8064 3—3) 


czej bowiem skutki prawne z ich zaniedba: 
bania wynikłe sami sobie przypiszą. 
Stanisławów, 1 czerwca 1895. 


L. 43764 


dla firm spółkowych wykreślono, a natomiast 
| pisano do rejestru dla firm pojedynczych 
jfirmę „Z. Silbersteins Söhne“, po polsku 
„Z. Silbersteina Synowie“ i przy takowej 
uwidoczniono, że właścicielem tejże jest Leib 
vel Leon Silberstein kupiec we Lwowie. 
Lwów, dnia 21 września 1895. 


L. 7369 (8005 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie ogłasza niniejszym, że zarządził 
z dniem dzisiejszem w rejestrze handlowym 


| zadość uczyniono. Oraz ustanowił Sąd dla | dla firm spółkowych firmy „Mojżesz Rebhuhn 
i tego pozwanego kuratora w osobie adw, Dr. | i Mendel Rebhuhn* przedsiębiorstwo zaku- 
(8166 3--8); Józefa Flakowicza w Sanoku i poleca pozwa- | pna lasu i handlu drzewem, oraz dzierżawy 


O k. Sąd krajowy jako Trybunał han- | nemu, ażeby co do swej obrony z kuratorem | prawa propinacyi miejskiej w Głogowie z Sie- 


dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego ; się porozumiał, lub innego pełnomocnika Są. | dzibą w Głogowie z tem oznajmieniem, że 
z miejsca pobytu Nathana Goldschneidera, | dowi wczas przedstawił, inaczej skutki za- | przedsiębiorstwa powyższe rozpoczęły swoją 
że przeciw niemu wniósł Powszechny Zakład | niedbania sam sobie przypisać będzie musiał, | działalność od dnia 1 stycznia 1898 oraz że 
kredytowy w Krakowie pozew de praes. 14! Sanok, dnia 8 list: pada 1895. firmę przedsiębiorstwa uprawnieni są podpi- 
listopada 1495 1. 43764 o wydanie nakazu | | sywać obydwaj spólniey tylko zbiorowo przez 
zapłaty sumy wekslowej 150 zł. wa. z pn.; L. 4854 (8062 3 — 3) | znamieszczenie własnoręcznych swych pod- 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz Z8- C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda | pisów. l ! 

płaty z dnia 15 listopada 1895 1. 43764 do- | je do powszechnej wiadomości, że dnia 18! Rzeszów, dnia 26 w:ześnia 1895. 
ręczony został ustanowionemu dla tegoż ku- | kwietnia 1890 zmarł Pinkas Windwehr w! 
ratorowi adwok. dr. Tomikowi ze substytucyą | Kołomyi bez pozostawienia ostatniej weli | L. 663 (8069 3—3) 
adw. dr. Beniss w Krakowie i poleca mu, | rozporządzenia: | „0. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
aby temuż kuratorowi potrzebaych środków | Gdy Sąd obwodowy nie ma wiadomo- j zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika | ści, którym osobom prawo dziedziczenia po; Jentę zam Barło o przypadłym na nią spad- 


, czasie należytym udzielił ustanowionemu ku- 


l. fratorowi potrzebną do zarzutów informacyę 


lub innego zastępcę sobie obrał i tazowego 
sądowi wymienił, inaczej bowiem skutki pra- 
wne z jego zasiedbania wynikłe sam sobie 
przypisze. 

Stanisławów dnia 9 listopada 1895. 


L. 43282 (8168 1—3) 
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał ban- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Nathana Goldschneidera, 
że przeciw niemu wniósł Ozyasz Raab pozew 
de praes. 11 listopada 1895 l. 48282 o wy- 
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 200 
zł. wa. z przyn. i że wydsny wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 12 listopada 1895 
l. 43282 doręczony został ustanowionemu dla 
tegoż kuratorowi adwokatowi dr. Tomikowi 
ze substytucyą adw. dr. Schwarza w Kra- 
kowie i poleca Nathanowi Goldsehneiderowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied- 
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze. 
Kraków, dnia 12 listopada 1895. 


L. 19556 (8176 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu uwiadamia z miejsca pobytu nie- 
znanego dr. Emanuela hr. Borkowskiego, że 
na prośbę Netti Oberhard wydano przeciw 
niom tusądową uchwałą z 19 listopada 1895 
|: 19556 nakaz zapłaty sumy wekslowej 310 
zł. z pa. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie adwok. dr. Dolińskiego i 
poleca pozwanemu, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał, lub innego peł- 
nomocnika sądowi wezas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Przemyśl, 19 listopada 1895. 


L. 44754 (8170 1—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Nathana Goldschneidera, 
że przeciw niemu wniosła firma „Hecker et 
Vaternacht* pozew de praes. 7 listopada 1895 
1. 42754 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 200 zł. wa. z pn. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 8 
listopada 1895 l. 42754 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adwok. 
dr. Tomikowi za substytucyą adw. dr. Benisa 


sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze | nim przysłuża, wzywa wszystkich, którzyby | ku po Hersza Rosenhoch dnia 6 stycznia 1879 į; w Krakowie i poleca mu, aby temuż kura- 
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanied- | z jakiegokądź tytułu prawnego do spadku po j bez testamentu w Chorostkowie zmarłym i |torowi potrzebnych środków obrony dostar- 
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze. | Pinkasie Windwebr prawa sobie rościli, ażeby ; wzywa ją aby w przeciągu jednego roku od dnia j czył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
Kraków, dnia 15 listopada 1895. | swe prawa dziedziczenia w przeciągu jedue- | tego ogłoszenia licząc oświadczyła się do spad- |i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo- 
|go roku do tutejszego Sądu obwodowego | ku ileże w razie przeciwnym spadek ten | wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni- 
L. 43768 (8167 3—3) ; zgłesiłi, i wykazując swe prawa dziedzicze | OŚ%iadczonymi spadkobiercami i z tejże ku- | knąć mogące sam sobie przypisze. 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han; nia deklaracye do spadku wnieśli, gdyż ina- jatorem pertraktowany będzie. i Kraków, dnia 8 listopada 1895. 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego ; ezej pert aktacya spadku, dla którego tym- C. k. Sąd powiatowy. | 
z miejsca pobytu Nathana Kohna, że przeciw | czasowo adw. Dr. Maurycy Hulles w Kotal Kopyczyńce, 20 lutego 1895. L. 23014 
niemu wniósł Samuel Landau pozew de pr. | myi kuratorem ustanowiony został tylko z! | = [0 
14 listopada 1895 1. 48768 o wydanie na | tymi przeprowadzoną i spadek tylko tym | L. 5684 i (8077 3—3) | niewiadowego z miejsca pobytu Naftalego 
kazu zapłaty sumy wekslowej 400 zł. w. a.t przyznany zostanie, którzy do spadku się| C. k. Sąd powiatowy w Tyczynie niewia- | Messera, że w sprawie wekslowej kasy oszezę- 
z pn. i że wydany wskutek tego pozwu na_ | oświadczą i tytuł prawny do dziedziczenia | domą z miejsca pobytu Chang Kron wzywa i dności w Ropczycach pizeciw niemu peto 
kaz zapłaty z dnia 18 listopada 18951. 43768 | wykażą, lub gdyby nikt deklaracyi nie wniósł aby w ciągu roku od dnia dzisiejszego w Są. | 350 zł. z pn. dla niego kurator w osobie 
doręczony został ustanowionemu dla tegożji 


(8093 1—3) 
Tarnowski sąd obwodowy zawiadamia, 


i swych praw nie wykazał, cały spadek skar- ; dzie tutejszy:n się zgłosiła i bądź sama, bądź | adw. dr. Glasera ustanowiony został o i prze- 


kuratorowi adw. dr. Kwiecińskiemu ze sub- | bowi Państwa przyznany zostanie. 


stytucyą adw. dr. Łepkowskego w Krakowie 
i poleca Nathanowi Kohnowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
starezył, lub innego pełnomocnika sobie obrał 
i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo- 
wiem razie gkutki z tego zaniedbania wyni- 
knąć mogące səm sobie przypisze. 
Kraków, dnia 15 listopada 1895. 


L. 8984 (8198 3—3) 
C. k Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 


wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Mi- i a 
chała Filusia, że przeciw niemu wniosła ck. j L. 8724 
Prokuratorya Skarbu imieniem Wysokiego | 


Skarbu skargę drubiazgową de praes. 10 
lutego 18.5 l. 1256 o zapłacenie kwoty 17 
zł. 80 et. wa. z pn., na którą ponowny ter- 
mia na dzień 6 grudnia 1895 o godzinie 9 
rano wyznaczono. 

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie bądź osobiście się stawił, 
bądź ustaaowionemu dlań kuratorowi adwo- 
katowi dr. Fórsterowi w Kalwaryi potrzebnej 
informacji udzielił. 

Kalwarya, 5 listopada 1895. 


L. 6212 


| L. 7876 


Kołomyja, dnia 22 grudnia 1894. 


(8012 3—3) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Antoniego Lesikiewicza, że dla 
niego celem doręczenia rezoluacyi hipotecz- 


ad actum Antoniego Szotta w Kołaczycach 
ustanowiono, 
C. k. Sąd powistowy miejs. deleg. 
Jasło, dnia 10 sierpnia 1895. 


(8025 8—3) 
Odnoście do edyktu umieszczonego w 
dzienniku urzędowym gazety lwowskiej Nr. 
125, 127 i 1:8 z r. 1895 zawiadamia się 
Franciszkę Kotyk, iż w miejsce adwokata 
dr. Steina, adwokat dr. Kosser w Zbarażu 
dla niej kuratorera ustanawiony został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zbaraż, 26 września 1895. 


L 24189 

Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Anezla Golberga vel Goldberga, że na pros- 


(8095 3—3) | bę Matesa Spiegel wydano przeciw niemu 


Zawiadamia się Karoling Sroka z Rze-| dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy we- 2 o% 
pienika suchego, że w sprawie o wpis prawa | kslowej 50 zł. wa. z pn. i doręczono tako- | 100 zł. dla nieznanego z miejsea pobytu Fran- 


własności 1/4 części whi. 10 gm Rzepienik 
suchy jej własnej na rzecz Michała i Wiktoryi 
mzlżonków Płaczków celem doręczenia rezo- 
luczi z 21 kwietnia 1895 l. 481 dla niej ku- 
raturem Jędrzej Bryndal ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Biecz, 9 października 1895. 


L. 12748 (8089 3 3) 

Zawiadamia się nieznanego z miejsca 
Pobytu Chaima Mojżesza Schutzbergera, że 
W sprawie egzekucyjnej e. k. urzędu podat- 
Owago w Drohobyczu ira. Skarbu państwa 
Przeciw niemu o zapłacenie zaległości po- 
datkowych w sumie 42 zł. 10 et. wa. z pn. 


wy ustanowionamu dla niego kuratorowi tu- 
tejszemu adw. dr. Zinsowi z wezwaniem, aby 
w czasie należytym udzielił ustanowionemu 
kuratorowi potrzebną do zarzutów informa- 
cyę luh innego zastępcę sobie obrał i tako- 
wego sądowi wymienił, inaczej bowiem skut- 
ki prawne z jego zaniedbania wynikłe sam 
sobie przypisze. 
Stanisławów, 9 listopada 1895. 


L. 6863 (8063 3—8) 


| L. 7528 


(8090 3—3) | 


| przez u:tenowionego pełnomocnika deklara- 
jeyę do spadku po ś. p. Niisssnie Kornie w 
| Błażowy 25 listopada 1892 bez pozostawie- 


i 


nia ostatniej woli rozporządzenia zmarłym 
wniosła, inaczej spadek z deklarowanymi 
spadkobiercami i z kuratorem Aronem Gei- 
gerem dla niej ustanowionym przeprowadzo- 


| nej z dnia 12 maja 1894 | 4897 kuratorem | ny będzie. 


Tyczyn, 28 Lipca 1895. 


(8050 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadarnia nie- 
wiadomych z miejsca pobytu Antoniago 
Wantucha i Maryannę Owipkową, iż w 
sprawie spadkowej po ich matce Maryannie 
| Wantuchowaj w Siedliskach dnia 7 lutego 
[1895 roku zmarłej kuratorem dla nich Woj- 
ciech Brzegowski z Siedlisk ustanowiony 20- 
stał i wzywa się ich, by w przeciągu roku 
zgłosili się w tut. sądzie i wnieśli oświad- 
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek byłby przeprowadzony z 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem. 

= Tuchów, 29 października 1895. 


L 14438 (8088 2—3 

C. k Sąd obwodowy w Kołomyi asta- 
nowił w sprawie egzekucyjnej Adolfa Resze 
tyłowieza przeciw Mikołajowi Qzsrniszew o 


ciszka Zełenki adw. dr, Daniłowieza kurato- 
rem i doręczył temuż uchwałę z 7 września 
1894 1. 13871 dla Franciszka Zelenka prze- 
znaczoną. 

Kołomyja, 28 września 1895. 


L 24188 (8091 2—3) 

Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Anczla Golberga vel Goldberga, że na proś- 
bę Matesa Spiegel wydano przeciw niemu 


C. k. Szd obwodowy w Sanoku uwia- ; dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy weks- 


damia Józefa Kościńskiego z miejsca pobytu | lowej 50 zł. wa. z pn i doręczono takowy 
nieznanego, że Wojciech Federkiewiez wniósł f ustanowionemu dla niego kuratorowi tutejsze- 
przeciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy mu adw. dr. Zinsowi z wezwaniem, aby w 


słanie nam odnośnych egzemplarzy. 
Tarnów, 7 listopada 1895. 


L. 23428 (8181 1—3) 
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomą Chaję Friedberg, że na prośbę 
Mosesa Weidenfelda wydano przeciw niej 
dnia 5 października 1895 l. 21694 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 620 zł. w.a. z pn. 
i doręczno takowy nstanowionemu dla niej 
kuratorowi tutejszemu adw. dr. Kwiatkowskie- 
mu z zastępstwem tutejszego adw. dr. Sa- 
gera z wezwaniem, aby w czasie należytym 
udzieliła ustanowionemu kuratorowi potrze- 
bną do zarzutów informacyę, lub innego za- 
stępcę sobie obrała i takowego Sądowi wy- 
mieniła, inaczej bowiem skutki prawne z jej 
zaniedbania wynikłe sama sobie przypisze. 
Stanisławów, 2 listopada 1895. 


L. 60477 (8148 1—38) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie wzywa posiadacza książeczki 
wkładkowej gal. kasy oszczędności we Lwo- 
wie nr. 44076 na nazwisko Włodzimierz 
Kowalski w dniu 6 kwietnia 1880 na kwotę 
50 zł. wystawionej, ażeby takową w przecię- 
gu sześciu miesięcy licząc od dnia ostatnie- 
go opłoszenia niniejszego edyktu takow 
tem pewniej tut. sądowi przedłożył, ileże ta 
kowa na powtórne żądanie proszącej za umo- 
rzoną uznaną zostanie. 

Lwów, 9 listopada 1895. 


L. 14760 (8189 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Czortkowie 
ustanawie dla niewiadomego z życia i miej- 
sea pobytu Józefa Rosenkranza kuratora w 
osobie adw. dr. Czaczkowskiego w Czortko- 
wie eelem doręczenia ts. uchwały tabular- 
nej z dnia 15 lutego 1894 1. 2513 i o tem 
Józefa Rosenkranza zawiadamia. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, dnia 5 września 1895. 
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L. 8702 (8094 2—3) | objętej i całej realności wykazem hip. 717 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- | tej gminy objętej, zapłacił do dni 14 pod 
wany w Rzeszowie podaje do wizdomości, że | rygorem egzekucyi Zakładowi, kredytowemu 
dnia 12 października 1882 zmarła w Kra-| włościańskiemu w likwidacyi ws Lwowie 4 
snem bez pozostawienia ostatniej woli roz- raty pożyczkowe po 12 złr. w. a. z pm. tu- 
porzadzenia Agnieszka lo Mazur, 20 Rąb, j dzież celem dalszego zastępywania w tej 
po której wedle następstwa z ustawy powo- | sprawie, f 
łani są do spadku Jędrzej Mazur. Zofla Pal- | Jest rzeczą kurand1 ustancwionemu 
czewska, Maryanna Rąb i Józef Rąb. kuratorowi infermacyi udzielić lub innego 

Gdy miejsce pobytu Jędrzeja Mazura | zastępcę sobie obrać i Sądowi o tem donieść, 
sądowi nie jest znanem, przeto wzywa się | gdyż skutki zaniedbania sam sobie będzie 


L 5008 (8021 3—3) 

Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Franciszka Muchę, że z powdu 
intsbulacyi egz=kucyjnego prawa zastawu dla 
kwoty 15 zł. 52 et. wa. z pn. na realności 
lwh. 89 gminy Kolbuszowa na rzecz Wysc- 


kiege Skarbu, dla niego kuratorem ad actum i 


Józef Winiarski w Kolbuszowej ustanowionym 
został, któremu rezolucyę z dnia 20 maja 1895 
l. 4162 doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 


zł. 06 et. której stan wynosił 1 Lipea 1895 
36 zł. 18 et i wzywa posiadacza tej ksią- 
żeczki, by takową w ciągu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia edyktu tut. Sądowi przed- 
łożył, gdyż inaczej takowa na ponowną pro- 
śbę zostanie uznaną za umorzoną. 
Lwów, dnia 24 sierpnia 1895. 
i 


„L. 23545 8065 2 —8 
i C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado- 
| mości, że w sprawie wekslowej Abe Liebera 


go, aby w przeciągu jednego roku lieząc od 
dnia wyrażonego, zgłosił się w sądzie tutej- 
szym i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek będzie 
przeprowadzonym z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Józefem Rąbem dla niego 
ustanowionym. 
Rzeszów, 4 lipca 1695 


L 15798 (8013 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za 
wiadamia nieznanego z miejs*a pobytu An 
toniego Nazarkiewicza, że p. adw. dr. Aus 


schmtta ustanowiono jegn kuratorem celem | 
doręczenia vchwały z dnia 7 stycznia 1895 | ustanewionym, będzie przeprowadzone. 
1. 22705/894, którą wskazana temuż Antanie- | 


mu Nazarkiewiczowi ażeby z hipoteki nołowy 
realn ści wykazem bip. 586 ks. gr. Buczacz 


Mari ma w. Mii SE 


Drobne ogtos roria 


R a E nie BERDE ZN SI 


racownia sukień damskich i nauka kroju 
Maryi Cho viekiej wykonywuje wszelkie zamó- 
mienia w dług najnowszych wzoró» franeusk:'ch w 
jak najkrótszym cz sie po nader umiarkowanych ce- 
nach. Ul. Krakowska 20. | 


Wy ostatniej medzy pozostaje Franciszek | 
Parzyk, szewe, ze sparaliżowaną lewą ręką, i 
Żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117 ; 
Datki łaskawe przyjmuje Administracya. 


Niebkywałe! 


Kompletny sartyment do ubrania Bożego 
Drzewka 100 sztuk za 2 zł. w 
handlach W. Niem jowskiego, 
Lwów, ul. Teatralna 7 ı ul. Jagiel- 
lońska 8. Zlecenia z prowineyi odwro- 
tnie. Należy się spieszyć z zamówie- 
niami, bo zapas uie wielki. 


2 

Do wydzierzawienia 
dwa folwarki objętości 1200 m, */, mili | 
od Lwowa odległe, doskonale zagospo- 
darowane, pod korzystnymi warunkami. 
Bliższej wiadomości udzieli kancelarya 
adwokata dr. Z. Lisiewicza we Lwo- 
wie, ul. Akademicka 8. 1299 


W x kuchenne dworskie najprze- 
Masło dniersze 1 klgr. 45 et | 

deserowe ze słodkiej śmie- | 
Masło 5 danie. | 


poleca najtaniej tylko handel 


Jana Baczyńskiego 
Lwów, ul. Akademicka l. 3. 1379 


we Lwowie, 
pod „Złotym Kogutem“ 
ulica Halicka 
poleca na święta 


zupełule Świeże owoce połu- 
dniowe i ogółem wszystkie 
w zakres handlu korzennego 
wchodzące towary po najtań- 
szych cenach — w gatunku 
najlepszym. taol 

Obwieszczenie. 


W Magistracie złożoną jest zna- 
leziona książeczka oszczędności pow. 
Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku. 
Kto sobie do takowej rości prawo wła- 
sności, ma się zgłosić do Magistratu 
w przeciągu jednego roku. 

Z Magistratu. 

Sanok, 25 listopada 1895, 


O O CC I A W W ENEA NANA PA 
Ż drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


Denies 


a a WI OCIA. 


| St Tarnowski, — Kasze dzieje w ostatnich I 


Paz 
p Ya AT ZEW a a 


Kolbuszowa, dnia 26 czerwca 1895. | pwko Feidzie Streimowej niewiadomej z miej- 
| Sea pobytu o zapłacenie 375 zł. zpn. usta- 
L. 52074 (8057 3—3) nowił dla Feigi Streimowej kuratorem adw. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we i dr. Ludwika Glasera, a jego zastępcą adw. 
Lwowie zawiadamia niewiadomego z miejsca dr. Ignacego Apfelbauma i doręczył kurato- 
pobytu Wolfa Kleina, że celem doręczenia rowi nakaz zapłaty z dnia 19 września 1895 
mu uchwał w sprawie egzekneyjnej Róży 1. 19506 dla Feigi Streimowej przeznaczony. 
Guttmann przeciw niemu pto 32 zł. Ż0et.| Tarnów 14 listopada 1895. 
w. a. z pn. ustanowiono dla niego kuratorem | 
L. 5898 (8108 2—8) 


adw. Dr. Rosroarina a tegoż zastępcą adwo- 
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za- 


kata Dr. Panetha. 
Lwów, dnia 2 listopada 1895. wiadamia nieobecnego Michała Zielińskiego, 
! że celem doręczenia rezolucyi tabularnej z 
L. 45787 (8056 3—3) dnia 2 marca 1895 1. 1828 ustanowił dla 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża niego kuratora Antoniego Kałuckiego. 
postępowanie amortyzacyjne względem ksią- | Muszyna, 20 pazdziernika 1895. 
żeczki wkładkowej Nr 18262 małoletniej 
Anutoszki Jagielskiej z pierwotną wkładką 34 


Buczacz 27 sierpnia 1895. 
L. 2712 (8046 3—3) 


Zawiadamia sie nieznanego z miejsca 
pobytu Hawryłę Moroza, że dnia 19 marca 
1881 zmarł w Korovecu ojciec jego Jurko 
Moroz bez rozporządzenia ostatniej wol i 
wzywa go się, aby w przeriągu roku zgło- 
sił się w tut. sadzie i do spadku pozostałe - 
go oświadczył się tem pewniaj, ileże po u 
pływie tego termin» nostępowanie spadkowe 
z oświadczonymi spadkobiereami i kuratorem 
w osobie Iwana Melnyka z Koropea dlań 


musiał przypisać. 
| 


C. k Sad powiatowy. 
Potok złoty, 8 maja 1895. 


ienia prywatne. 


Książeczki do nabożeństwa rożańce, medaliki, obra- TAT". a andas Ma annah anie 
zy, obrazki św., witrażyki, stah kT alany Wincenty Kuczabiński 
na fotografie, pamiętniki i poleca Lwów, ul. Kopernika l. 2. 


Poszukuję majatku ziemskiego Cukry deserowe 


w cenie około 120.000 zł. Zyłoszema 

z dokładnym wykazem do adw: kata! znakomite odznaczone na wystawach 

dr Sołowija, Lwów, dla K. Warunki: | krajowych i zagranicznych złotymi me- 

dobry dom mieszkalny i ogród. trochę | dałami, które już oddawna przez wy- 

lasu, przy 5 pre. czystego dochodu. | brednych smakoszy jako najlepsze uzna- 
1380 ne zostały, 1/4 kilo zł. 1 et. 20 


poleca codzień świeże 1176 


Henryk Treter 


właścieiel parowej tabryki czekolady 


ulica Kopernika l. 3 obsk apteki. 


!!Darlehen !! 


i von 500 fl. aufwärts bis zum höchsten 
| Betrage als Personałeredit coulant und 


i! 


Zygmunt August Popiel i Sp. 
Lwów, pasaż Hausmanna. 


Zakład artystycznych wy- 
robów metalowych poleca 
parnie pokojowe naj- 
nowszego systemu. — Wanny 
i tusze artys yeznie wikoń- 
czone Ceny niższe od po- 
wszechnie zaanych. Cenniki 
gratis i franko. 1 


Na zimę i dźdżyste powietrze 
poleca handel 


Karola bBałłabana 
czystą starą uznaną na Wystawie krajowej 
za najlepszą, prawdziwą żytnią wódkę bez cu- 

ru i bez anyżu 


Dla amatorów fotografii BALLABANÓWKĘ 


7 ia nrzękory | $ w skutkach hygienicznych wyrównywa najzu- 
wszelkie przywory | pełniej koniak, 2 butelki 5 kilegr. Zamów e- 


> 


jako to: | i nia z prowineyi odwrotna pocztą, 1170 diseret sevagatlt: Agentur, Bydaggst, 

papier Kma EE dei 
albuminowy, jg A 

a i Ces. i król. nadworna 3 fabryka powozów i uprzęży 
ciecze, szkia Mae. 

chemikalia E. & J. Biromenger 

i it. d. zve Lwowie, ul. Karola Ludwika 5 
| rz ke mają na składzie poleca na stzou zimowy 
AS 2 po najtańszych Na 
: pir SANIE 


kiamei 1 Feigel 
Lwów, ul. Sykstuska 6 


koce, dehy, pokrycia na nogi, dzwonki na konie | À. À 
Na żądanie po»yłamy cenniki. 


REN ty 


Mk 


ma e 
M latach. 


HY 


SPÓŁKA WYDAWNICZA Krakowie, 


BES 


To nowe drugie wydanie rozgłośnego dzieła Sl. Tarnow- 
skiego wydaliśmy nadzwyczaj starannie. Czcionki nowe; bardzo 
czytelne, papier welinowy, — 90 rycin (w I wydaniu było 36) 
przepysznie wykonanych. 67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza Kossaka, Wojciecha 
Kossaka, Michała Stachiewicza, Piotra Stachowicza, A. Grottgera 
i t. d., portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne 1 t. p. 

Drugie to wydanie jest kardzo rozszerzone i uzu 
pełnione do ostatniej chwili. — Strona typograficzna i oprawa 
nie mają równych sobie między wydawnictwami polskiemi ostatnich 10 
lat, zwłaszcza jeżeli się weźmie pod rozwagę, żewszystko wykonana 
krajowemi siłami i to za cenę wprost bajecznie niska. 


1) za L egzemplarz broszurowany złr. . p e - „© r50 
9) „1 „ kartonowany , hc A «ię zy MO 
3) n 1 „ opr. w płótno, wyeiski złote i cherwone, herb Pol. > 
ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach . 250 
4) „1 a opr. w półskórek francuski lub niemiecki. . . . 8— 
5) „1 „ opr. w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi 
złocone, herb Polski w 3 kolorach . SE": 
Na portoryum należy dołączyć: 25 ct. 
Oprócz tego jest 100 egz. odbitych na brystolu, których cena za egz. brosz. 
zir. 8.—, opraw. w płótno (jak Nr. 3) złr. 4.—, w wyborowy francuski szagreń (jak 
Nr. 5) żłr. 8.—, w cellulozę złr. 10.—. E 
Dzieło to jest miłą lekturą zarówno dla młodzieży jak i ludzi dojrzałych, tak 
dla ludu wiejskiego jak i łntellgancyi, gdyż książka jest w całem znaczeniu skreśloną 
popularnie. — By wobec tego ułatwić tanie nabycie, postanowiliśmy dla kupu- 
Jących większą liczbę zniżyć ceny w sposób następujący : 


< 5 egzemplarzy broszurowanych zł. 7.— (zamiast 7:50) 
10 r s « 13— n  15— 
50 r n n 60.— AMO 
100 n 5 „ 100.— „  150—) 
k egzemplarzy tanio oprawnych (kartonowanych) zilr. Bz ra a kk 
r LJ G n » = 
50 r > ń ć  20—£ w 662) 
apo r : „120— ( a  170—) 


Ekspedycya za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką. 
KCS Do nabycia w każdej księgarni. ZEM 


RZ 


Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


(Zarządca Wł J Weber) 
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